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stanął przed Polskim Trybilnałem Narodowym1:~.;;0t~{t~=~~:.'51~~~~::::,J· . • I , Rzesza niemiecka zaczęła dogrywać rolę Potworny 
Hitlera 

wykonawca zbrodniczych p anow partnerawzagadnie?iachP?ls~o-g~ańskich 
Prokurator omaWJa kamieme milowe na Odpowl•e za SWOJ•e w1•ny drodze kłócen i a Wolnego Miasta Gdań­

GDAASK PAP. W dawnej sali sportowej 
WE' Wrzęszczu rozpoczął się w dniu 5 bm. 
historyczny proces byłego gauleitera i na­
miestnika Rzeszy - Alberta Forstera. 

Olbrzymia sala, w której niejednokrotnie 
przemawiał oskarżony, rzucając oszczers­
twa i fałszywe ataki na naród polski, nie 
jest dziś w stanie pomieścM tych wszystkich 
którzy przybyli na rozprawę. Wiele osób 
przysłuchuje się procesowi przy giganto­
fonach, zainstalowanych przed gmachem. 
Na sali zajmują miejsca przedstawiciele 
władz, z wojewodą inż. Zrałkiem na czele. 
Przybyli również przedstawiciele państw za 
granicznych, konsulowie Związku Radziec­
kiego - Chorobrych, Wielkiej Brytanii -
Leight, Stanów Zjednoczonych - Clark, re­
publiki francuskiej - Peretti. 

Obecny jest również przed&tawiciel mar­
szałka Rokossowskiego-płk Dorodamienko 
Między publicznością znajduje się wielu 
działaczy polqnii gdańskiej, którzy parnię· 
tają doskonale krwawe rządy F<frstera.. 

W skład kompletu . sądzącego, któremir 
przewodniczy sędzia Rybczyński wchodzą 
sędziowie: Zęmbaty, ' Cieśluk oraz ·Szwarc-· 
kopf, jak też w charakterze ławników -
pięciu posłów na Sejm z terenu Wybrzeża. 

Oskarżenie wnosi prokurator Tadeusz 
Cyprian i prokurator :Mieczysław Siewier­
ski, obroJ:?.ę zlecono z urzędu adwokatom Ku 
ligowskiemu i Więckowi • 

Na wezwanie przewodniczącego, Albert 
Forster składa swe personalia. Jest to bar­
czysty czterdziestosześcioletni mężczyzna, 
o zaciętym wyrazie twaf2:y. Nie znać po nim 
zdenerwowania. Donośnym głosem podaje, 
te urodził się w Fuerth, jest z zawodu urzed 
nikiem bankowym i ma skończone gimnaz­
jum. 

przedstawia kolejne etapy planowej walki 
z polskością, podjętej przez Forstera. Na 
polu międzynarodowym Forster ma ułatwio 
ną rolę, gdyż sanacyjny r:rąd polski, reali­
zując program stopniowej faszyzacji pol­
skiego życia narodowego, zawiera w 1934 r. 
pakt o nieagresji z Rzeszą niemiecką. 

Niechęć ówczesnego rządu polskiego -
powiedział prokurator - do zasady zbioro-

wego bezpieczeństwa, a także jego zbliże­
nie ideologiczne do zasad faszyzmu niemiec 
kiego wyt.,..orzyły podłoże ,na którym ów­
czesny minister s~raw zagranicznych Józef 
Beck mógł oprzeć zasadę załatwiania wsze! 
kich sporów polsko-gdańskich z pominię­
ciem Ligi Narodów. Zasada ta była zgodna 
z linią polityki NSDAP dążącej do skłóce­
nia obozu państw demokratymmych i Fors-

Tak się zaczęło panowanie Alberta Forsie ra w Gda(!sku. - Pędzenie Polaków na rzeź. 

ska z Polską, stawiane przez osk. F orstera. 
Przypomniane zostaje na sali sądowej pro­
wokacyjne wizyty jednostek floty wojennPj 
w Gdańsku i inne organizowane pr zez oskar 
żonego manifestacje. 

Zakończeniem łańcucha przedwojennych 
przestępstw Forstera jest czynny udział w 
przygotowaniu konfliktu zbrojnego. Fo:r­
ster organizuje prowokacje graniczne, szko 
li masowo w Gdańsku członków 5 kolumny, 
celem użycia jej na tylach armii polskiej 
i jest wtajemniczony w najbardziej tajne 
plany niemieckiego sztabu generalnego. 

Wśród ogólnego poruszenia na sali pro­
kurator ujawnia, iż w posiadaniu trybunału 
znajduje się proklamacja Forstera do oby­
wateli Gdańska o przyłączenlu Wolnego 
Miasta do Rzeszy, nosząca datę 26 siewni!\ 
1939 r. zamieniona później na l września 
1939 r. Przypomnieć bowiem należy, że 
agresja niemiecka na Polskę nastąpić mia· 
ła właśnie dnia 26 sierpnia i dopiero w o­
statniej chwili została odroczona. 

Odpowiedzialność Forstera - kończy 
swe godzinne przemówienie prokurator -
obejmuje kilka etapów, jako członek 
NSDAP należy do organizacji przestępczej, 
a jako gauleiter Gdańska gwałci konstytuc 
je W .Miasta i umowy międzynarodowe na 
szkodę państwa polskiego .Dalej przygoto 
wuje on agresję na Polskę i oderwanie częś 
ci jej terytorium, zaś jego rządy w okresie 
okupacji są jednym pasmem zbrodni i gwał 
tów. 

Wszystkie te czyny stanowią przestępst­
wo zarówno w świetle prawa międzynaro­
dowego jak i polskiego. 

Górnicy • n-1e usłuchali Truma Z kolei odczytano· akt oskarżenia, po 
czym zabrali głos prokuratorzy - Tadeusz 
Cyprian, a następnie Mieczysław Siewier­
ski. Mimo wezwania do pracy • strajk trwa nadal 

NOWY JORK PAP. - Mimo wezwania amerykańscy przerwali strajk, - straj­
sąd~ federalnego, który nakazał, na żą-11 ujący nie powrócili w poniedziałek do 

Prokuafor Cyprian oskarża 
Nakreśliwszy szczegółowo prawne pod­

stawy stosunków polsko-gdańskich, proku­
rator Cyprian zajmuje się ingerencją nie­

danie prezydenta Trumana, by górnicy pracy. . 

miecką w te sprawy. 
„Władze Wolnego Miasta nie były upraw­

nione - mówi prokurator - do wnoszenia 
żadnych spraw na forum Rzeszy, nie mia­
ły prawa odwoływać się do niej w spra­
wach gdańskich. Nie mogły one wogóle kon 
taktować się z rządem Rzeszy w sposób ofi­
cjalny, bądź nawet nieoficjalny, . gdyż Rze­
sza niemiecka była wobec Wolnego Miasta 
obcym państwem. w którym Polska miała 
swoje przedstawicielstwo dyplomatyczne, 
prowadzące również agendy Wolnego Mia­
s ta. 

Jeżeli za tym - kontynuuje swe wywody 
prokurator - władze gdańskie, a więc pre­
zydent i senat, zamierzały wejść w kontakt 
z rządem Rzeszy, to mogły to uczynić jedy­
nie za pośrednictwem zagranicznych pla­
cówek Polski. Urzędnicy Wolnego Miasta 
byli bowiem w myśl konstytucji gdańskiej 
sługa.mi ogółu a nie partii i jako tacy nie I 
mogli otrzymywać rozkazu od władz par­
tyjnych gdańskich a tym mniej zagranicz­
nych. 

pog-odzić z samym- istnieniem Polski. 
Przechodząc do scharakteryzówania dzia-

Kon1unihat 
W dniu 5 kwietnia rb. na kortferencji Komitetów Wojewl>dzkich PPR i PPS 

postanowiono powoi'ać 
KOMITETY ORGANIZACYJNE 

OBCHODU 1-go MAJA NA LóDZ 
I WOJEWóDZTWO Ł_óDZKIE. 

W skład Komitetu Łódzkiego z ramienia PPR wejdą towarzysze Loga-Sowiński , 
Grudziński i Hyra, z ramienia PPS towarzysze: Stawiński, Duniak, Andrzejak, 
z ramienia OKZZ: Przybył, Widawski, Górski. 

W skład Komitetu Wojewódzkiego wejdą z ramienia PPR tow. Minor, Do­
magała, Stalski, z ramienia PPS - tow. Siwecki, Głowacki, Bugajski, z ramie­
nia OKZZ - tow. Gradecki, Filipiak, Garbaliński. 

Pozostałe stronnictwa bloku demokratycznego zgłoszą swych przedstawi­
cieli na zebraniu Międzypartyjnej Komisji Porozumiewawczej, które odbędzie 
się w dniu dzisiejszym. 6 kwietnia rb. w lokalu Komisji o godz. 10 rano. 

Jednocześnie Komitety Wojewódzkie PPR i PPS postanowiły przeprowa­
dzić wśród członków szeroką akcję popularyzacji 0 .bchodu 1-go Maja oraz 
ostatnich przemówień sekretarzy generalnych obu partii: 

7. 4. O GODZ. 16-EJ W SALI CRDK ODBĘDZIE SIĘ ZEBRANIE AKTY­
WU WOJEWóDZKIEGO PPR i PPS Z UDZIAŁEM TOW . .lĘDRYCHOWSKIE­
GO, Z KC. PPR. i JABŁOŃSKIEGO Z CKW PPS. 

10. 4. odbędą. się zebrania aktywu we wszystkich miastach powiatowych. 
11. 4. odbędą się aktywy miejskie w Tomaszowie, Zgierzu, Pabianicach, 

Ozorkowie i Zduńskiej Woli. 
Między 15 i 17 kwietnia odbędą się aktywy dzielnicowe i w większych za­

kładach pracy w Lodzi. 

Kom.teł Udzki i Woewódzki PPR 

Podkreśliwszy, że ludność Wolnego Mias 
ta. ciągnęła korzyści gospodarcze z przyna­
leżności Gdańska do polskiego systemu cel 
nego . prokurator Cyprian pr7P"hodzi do o­
mówienia działalności elementów skrajnie­
nacjonalistycznych w Gdańsku. które wzię 
ły górę w Wolnym Mieście i nie chciały się I 
łalności samego oskarżonego - prokurator ._ _________________ ,.. ____ c::m!"l __________ _ 

Komitet Wojewódzki P?S 

Jak wiadomo, przewodniczący związ­
ku górników, John Lewis skierował pis­
mo do wszystkich oddziałów związku 
w którym pozostawia członkom związ­
ku swobodę decyzji co do powrotu do 
pracy lub kontynuowan ia strajku. 

St rajk ujący górnicy stoją na stanowi­
sku, że należy wstayrnać s ię z decyzją 
do chwili wydania wvraźnej i ns trukcji 
orzez wład ze zwiazkowe. 

Umowa polsko-czechosłowacka 
o współpracy w di edz nie polltyki 

spnłecznei · 
WARSZAWA PAP. - W dniu 5 bm. c-ze­

choslowacld minister O'Piek.i społecznej Erbal!l 
I był przyjęty w godzin·ach rannych przez mi­

ni'5!tra spraw zagranicznych Zygmtmta Modze­
lewskiego oraz z.łożył wizy tę sekretarzowi ge· 
neralnemu MSZ ambasadorowi Wierbłowis·k ie ­
mu. 

W południ e odbyło się w S'lli konferencyj­
nej MillliSJters·twa .Pracy i Opieki Społecznej 
podpisanie umow y o współpracy w dziedzinie 
polityki i administracji spolec,zne j oraz o ubez­
pieczenJu społecznym między Rzeczpospo li tą 
Polską i Republiką Czechosłowac ką. 

Ze strnny polskie j umo wy podpisał minister 
Pracy i Opiek.i Społecznej Kazimierz Rusinek, 
ze 6trony Czechosłowacki ej - minister Er-
ban. ~../ 
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ozpoczęlo się 

ik-wykł 
Szkol 

W dniu wczorajszym w sposób uroczysty KTORYCH SWOISTA STRATEGIA POLE· i;aml. I front, ale nie pragnie jednośd organicznej". 
został zainaugurowany wspólny h1rs szkole- GAŁA NA RENEGACTWIE. NA ZDRADZIE Po do}rnnanlu krótkle~o przeglądu sytuac.ll Tow. ('WJK podkreślił obowiązek TOWA· 
niowy członków PPS i PPR, zorganizowany - RUCHU ROBOTNICZEGO I NA ZDRADZIE mil:dz:vnarodowe.l I wsku.<inln, na fakt kon- RZYSZY z PPS PROWADZENIA WZMOŻO· 
zgodnie ze wskazaniami Komitetów Central- NARODU POLSKIEGO. solfclowani:\ się obmu demokracji ł puko.lu NEJ I BEZLTTOSNE.J WALKI z PRA VlCOW 
Dych obu Partii, przt'z Komitrt Łódzki PPR ro wo 'nir Polrh1 Partl:i .P.ohotn'na - mó· tow. (WlK i;;twierdz!ł. ii w obecnej chwili CAMJ. POZBICIE PRAWICY, USUNIĘCIE 
I Komitet Wojewódzki PPS. rnauguracJa Kur wił tow. ('WJI{ - okaz:>l<1 i;;„ Ji-piri prz;~o•o- prysły .iuż zlutlzrnia PPS-o"nów co do moi· JE.J z SZEREGOW PPS JEST WARUNKIEM 
su odbyła się w auli Centralnej Szkolv PPR, wana do noweg11 okres•1 bl~torwznczn f Ta- nośri odaział'''~·anla n'\ os7Ukaitc'lych „socjali- ST\: 'ORZENlA ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
przepelnfonej PO brzegi kursantami. aktywi- sługą, jej je•t również to. :i;„ w PPS zw:-"ril:- stów" Franc.ii, Anglii czy Belgii. ROTNIC7.EJ, WOLNEJ OD WPLYWOW IDE· 
litami obu Partii I zap·o,zonymJ gośćmi. Za żyła trarłvrfa fd~olcgiczt~a n?.rllrkich l Dn- Tow. Ć\YIK stwierd:ill. żr zacierają llię róż OLOGII BURŻUAZYJNEJ. 
ltcłem prezydialnym za•i.edli_ z n.mienia PPR hois. że PPS niłwiąza;a flo swoich n"ilep«z-.·ch I nlre międn· czlonkaml PPR I PPS. Peperow- SZCZEGOLNJE OSTRO WALKA TA MU· 
to • tow. MINOR. GJH'DZJ1 'SKI. M'>CZ:\Jł 'radvrji. Zmian:v w pns •v tdrt unlrn re'"·o- C':t' wyk zali w ol<rfsie okupacji, j3k potrafią El :?;OST C STOCZONA NA TERE.ITE L()DZ 

H;RA, DOr,~i\-GAł.A. B;R<iiłH. SZMJD:. NO; '•Jco;-jn.~·m Z"'S'lly równ!<'ż toku wsP•'llrm1rv I '"1>.l("1~-~ o ~'"l'l~<l_h!ln<~. o ti: Ni<'pndle"'!ość, KIEI ORGANIZACJI PFS, GDZIE WALKA, 
WAKO\VA 1 KAC'ZMA .PK. a z ram!l'ma PP<"" · pod :vpłvwcm współnrar 7 J>PR. Jd1-ologi:i. i kto-a Jt'st rowmez w:vp1cana na sztandarach MlTSI ISC ZAROWNO PO LINIJ IDEOLOGI­
- tow. tow. CWI~. DONI .\K. ST t\ VT~"lKT ndm•":vina 11si1owa•a wvwinar naci!lk na 

1 

PP:•t Obi" Partie wvkaz 1v i.P potrafią wa.I- cz, EJ , JAK ORGANIZACYJNO-PERSON A. 
\ 1NCENTY. Gł,OWAC~<I. KARBOWIAK, sz„regi PPS. Ryli w pp~ ludzie, którzy tP.i czvf o soc,Jallzm. rtle ma różnic v linii naszej J,NEJ. ZASZŁY .TUŻ NIEKTORE PIERWSZE 
ROSZKOWSKI i SZADEK. Pr;:ewodniczyl . ideologii poddawali się. któr:i:v cwll ,.c•ągot:v'• polityki :r.agranic„ne.i. gdyż dziś już cały na- ZMIANY W Ł(}DZKIEJ ORGANIZACJI PPS, 
tow. DUNIAK. I clo bnrżu:izJi. al<' n•lngą prawdziw~·rb prz:v- ! l'ód widzi w ZSRR na.ipotęin!ejszt'gO obrońcę ALE MUSZĄ JE~ZCZE ZAJSC DALSZE PO~ 

7-agajaJąc zebranie kier-,wnik W'•dziaJn I wódców PPS jrst fakt przezw:vi-i«:iPnia tvch ! pokoju, nas:>:rj niepodległości i naszych gra· 'WAZN'E Zl\fiANY. 
propagandy KŁ PPR tow .. HY~ J>O?kreśn : trndec.il ,.:r.JotP~o !<rrdlrn" rzy „trzr<'lej '1ił;v". 1! n~~ ~acho'.lnirh. Nie m: jn;. tei :r.~'\:ul.'liczv:h 
wagę wspólne.go ukolP"lJa 1denlog•c'7ne1rn I To dQJlfO"J<'d~iło do nr.ncenia. w r. 1947 sln«7.- romu• m·ędzy rartli!lm w ". akre tamu drog Ko1il'tąc swój trrśrlwle I r>h:knlP zbu<'lo­
członk6w obn Partii, ,ial<o 1edn. o z n'e~dz11w- ll<'!iO h"i;;'a. że „W'"Ó!( jo~t tylko n:t 1,n1wkv ; ror.wojo' ;1-"ch naszPiro prz,..m:v~łr1, handlu. na- wim:v 'l.\'Ykład SEKRETARZ CKW PPS TO\V. 
nyeh warunków ealkowite1rn z'lllżnn!a !nP'>ln- soju~znlk _ tylko n'\ lewicy''. ha~ła. które : s-z~.:ro nstru.~u roln~i;o. Róinice. jakle chwl- 0\VTK wezwał do wYtc:żonej pracv nad przy­
gicznego f csią<mlęcia. ;jedności ori;anicz- ,. przenilmP!o do um;.·s!ów i ser<> mas pepesow-1' Iowo lstnlałv. zostałv usunlete. Mamy jedną gotowaniem z.Jednoczenia obu partit robotnl­
neJ polskiego rucha robotniczego. skich. Ha•łn to ~prz:vjało rozwojowi I umoc- l<onrl'pcję uakt:vwnlenla i;:ojuszn robotniczo· M!YCh. abyśmy mogli jako członkowie jednej 

Na trybunę wc!10dzl referent - !l"krrtan nieniu się jPdnolite~o fronln, J dlatrato tern:r. 1 chłopskiego. rodziny proletariackiej dojść do socjalizmu". 
CKW PPS tow. T. CWIK. Inaugnracyjnv v.·,·-1 możemy snbil' podać ręce jako r:iłonkowil' ,.Tylko złośliwy filister drobnomieszczański Po referacie odbyła się bogata część ar-
kład t: T._,CWiK~ na ł!"m'\ł „.Jednnś'• l:l"':s:v j Jednej rocl'linv._ jrdnego _ruchu. ma,iąrego tPn - mfmił tow. ('~VIK - tyl~o ohludnlk ~o- tystyc7na w wykonaniu czołowych artystów 
robotmczeJ' pr:r.yJęty został przez knrsantow "am ceł, do Jttort"go zdąza. tvml s:i.mymi dro- ie powiPdzieć. ie zgadza się na Jednollty H'rn JJolsJt•rb. 

roracymi oklaskami. 1~--~;._ ____ ...;;;._ __ .:.., ______ ~.:...--~~----~------------------------------------------------------------------
Tow. CWIK wskazał, ł.e .Jut w okre:i;IP na-

1 

• • • O 
rodzin ideologii marksistowskiej privwódcv P I I ~ I 
ruchu roim~nlczcgo podkreśl.all l;onitcznoi:ć I ~ 9 io... 1' 
fstniella. jednd parlii rohotniczPj, fl"łr„bnPj 

od w.:;'!:;stinch inn~cb i~tn•.,,;„c.,.ch na·t't h 1ir-

t11azyjnveh i p1·z~ciw„-„.·~.i~c„i „•„ ;d~'llnrrli !li!i , , 
burhtai:y5nPj. Tow. <"WTK po•.-f'lał ~i" n'ł 1 PARYŻ PAP .fak donosi z .All'ksa'1drii l j śnionych j 0 !'iZCZt> oknlicz ~ośd doszło do 
wn>owieclzl Lenina. kt6rv rozwli:i iąc. ro~"7l'- agenc ·a Fronce Pre~~"· w poniPdz' a ck nd v.'Ym:an. • strzałów międzv str::ijkującymi. po 
rzaJąc i przystosowując do nnw:vrh wa_ru„~ów wczesnych ~od-in rannych rozpoczęły się I licjantami a wojski~m. Podczas strzelaniny 
hłstoryezn:vch naukę ma„k>i!'towską. podkrr- tam manifestacje studentów uniwer<:ytetu, 

1 było szereg rannych. W m\eście ogłoszono 
ślil konieczność lstnl1>nia siln1>j partii robot- uczniów ~7.llół śrec1nich i rohotnilu'iw prz~- sta"1 alarmowy. 
nlczej 1 ściśle okrrślil jej rharakll'r, którv myslu wlókirnnk:rego. Do manifostantó ~·do O p0dobnyr.h z3,i8da<•h mi~zy wojskiem 
miał &ię wYrazić \li' jasn:vm sformułowaniu pro łączyła się róv.'Ilież pe·wna Jir.zhn ~z<>rego- a strajknj~rą policją donos z~ 7. Kairu. Pro­
gramu. w dokładnym opracowaniu swoJd stra wych i oficerów poiicji . .Tak „ię okaznie po· kuratnra z.akazała pra~ie ogłaszania s.zcze· 
te.gil 1 taktyki .1ak również w przygotowaniu lic.ia w Ale! sandrii z11.straj rnt ala. d<Jma· gólńw t •eh zaj~ć. 
elę do wzłecla władzy w swoje ręce. ga,iąc ~ie J)<ldwyżki płac. Woj~kn zaielo sze- Policja odmówiła wydania karabinów 

Pr.iechndząc do omówienia niektórych mo- rcg posterunków policyjnych. Wśród nie-wy i ~trzeliiła do wojska. Do E<trajkują~ych po­
mentów 7 historii PPS mówca podkreślił. i~ 
historia ta 7.awiera \"\irl<' kart ('hluhnrch. nie 
bl'ak jedm•k również wil'lu k\\rt !lmutn:v<'h. 
WIELE KLĘSK. PONJESIONYf'H PRZEZ PPS 
W OKRESIE DWUDZIESTOLECIA MIĘDZY· 
WOJENNEGO. BYŁO WYNIKIEM NIE TYL­
KO OBIEKTYWNYCH WARUNKÓW, LECZ 
BARDZO CZĘSTO ROWNIE?. V\-'YNIKIEl\I 
ZDRADY NIEJ<:TÓRYCH JEJ WODZÓW, 

Widmo ez 
BERLIN PAP. - Iru;tytut dl11 badunla gos­

po<lacki świa owej w Kilonii ogł06ił goprawo1· 
danie., w którym p<>dkreślono, że Bironia bę· 
dzie „dzi volągiem gospodarczym". Bizooi~ -
czytamy w :prawoz<lainiu - oddzielona od re­
szty i-0mi . nie będ:zie mo(lla oprzec &weqo 
życia g pod~rC? o na zdrowych podgta-

cia w Bizonii 
wach. Należy &ię liczyć :i: tym, że w najbliż­

szym cza~e - mimo odbudo·wy przemy.slu nie 

mleckieg - Bizonia licry~ będzie 1 milionów 
bezrobotnych. Sprawoidonil' ln~lytulu badania 
goE<podark/ .~wintriwej wy" olało duże wraże­

nie w· kolach politycznych. KOMUNIKAT 
Dyrekcja Centralnei Szkoły PPR w 

Łodzi, pro!'i wi;zystkich ab~olwentów 
Szkoły, którzy ukonci:vli któr •kolwiek 

Strajk transportęwcóvi bryty·skich 
z kursów w Lublinie (w 1944 r.) lub w LONDYN PAP. - L.nący 22 tys.ące człon· 

Łodzi (w lat.ach 1945-48). aby przei;łali ków Zw•ązek Zawodowy robotu ków budo· 
obecne l'woje adresy do Wydziału Per- wy pojazdów oq!os I strajk, domagając się pod 
s1inalnego C ntralnei Szkoły - Łódź, wyżki płac. Władze związkowe zwrócilv się 
Al. Kościuszki 65. nr:fi.l\ do potężnego związku transporto-..1·ców W1e1-

ogl~zenie 6'ra j;<u so'1d i:nosci. Zw!ązek Trans 
portow<:Ó\•! za5tosowal s.ę do teqo wezwania 
i. mimo interwen,-j1 min s ra prac· lsaacsa, w 
poniedz1rilek transportowcy zaczęli porzucać 
prarę. Mini5/er Isaac~ ofo iadczy/, ie będzie 
starał s i~ zn!a!w1ć spór na droclze arbitrażu. 

licjantów przyłączyli się studenci i ucznio­
wie szkół średnich. Grupa strajkujących po 
licjantów na samochodach ciężarowych usi­
łowała wstrzymać ruch na kilku głównych 
ulicach Aleksandrii. Przeciwko tym próbom 
wystąpiło wojsko .W pewnej chwili demon­
stranci opanowali czołg. Straż pożarna roz 
praszała tłum sikawkami. W dzielnicy ~or· 
towej i w innych częściach miasta doszło 
do !ltrzelaniny. 

• 
Wspólne zebr 

oiewó„zk:ch aktywlw PJR I Pl 
KC PPR i CKW PPS zwołują w bie­

żącym tygodniu we wszystkich ośrod­
kach wojewódzkich szerokie zebrania 
aktywów wojewódzkich obu partii. Na 
zebraniach tych przedstawiciele władz 
centralnych PPR i PPS omówią uchwa­
ły wspólnego posiedzenia KC PPR i 
CKW PPS z dnia 3 b. m. w sprawie 
w~pólnych obchodów pierw$zomajoM 
v.'ych i budowy Zjedno<'7..one.i Partii. 
I .... 1"1:1 li I I I l l I ' I llrH ... ,, I ITI I I rn I n 11 I n. 

l.:.=im~;;-;;;;;;;:;;;;::;;;:;:;;;=;;;;=::.~k~1P~r.,;B;,,.rv;.;t;;,a.n i i riólnocne1 !rlandi~ z pro•bą o 
k&f&JJ'ffete~it'ri'M' +. W&I" 4W+WWJtSalWrS<ff J, iltal#GWC# M'iiiWJJP*'„...,.. 

7 41 Nikt nie podniósł głowy, n:e odpo-1 nym niebezpieczeństwie. Niech emir ra 
wiedział. Błyskawica gniewu na jedną czy powiedzieć, czy wchodził dziś do 
krótką chwilę przeszła po twarz~ emira. kobiety? Proc::zę, by emir odpo viedział, 
I n·e wiadomo, ile głów padłoby dziś swemu nędz'lemu niewoln:kowi, błagam 
na szafocie i ile kłamliwych języków o to mego pana! . 
r·7egryz1onvch w o'"'tatnlm skurczu za - Do kobiety? - zapytał go z zaklo­
milkło by na zawsze, a wysunię+e z po- polaniem emir. - Dzisiaj? Nie... W'f· 
czerniałych ust pr~ypominały by żywym ~~eraliśmy się, ale jeszcze nie wchodzi­
e złudzie ich dobrobytu, o marności i lismy„ .. 
znikomości ich dążeń, trosk i kłopotów Mędrzec podnió<:ł się Twarz Jego by-

Spravv'.edl.wie mó •iszl -- krnk- masz mówić cienkim głosem, Ja· kobie· Ale w-zvstkie głowy pozostały na bar ła blada. Odpowierlzi tej cze:·ał w nie 
nąl starzec. - Ale czy istnieje dl'..l mnie ta. ka:h i WSZ:i'S'kie języki po20stah· w go 5;ychanym napięciu. Głębokie, dług e 
droga do ratunku? Starzec poqnał vvielhł?.da. towości do dalszego schlr.bian 'e, gdvz westchn'enie wyrwało się z jego P ersi, 

_ Istnieje _ odpow;edział Chodża Oczr Chodży Nasred'na płonr,ły. Dro- wszedł pałacowy mistrz ceremonii i o.z- i rumieniec rowoli wracał na jego po-

Nasredin i zaprowadził starca do ciem- ga do pałacu była otwarta... najmił: liczki. 
nego tylnego pokoju w herbaciarni, - - Chwała d0c:kona!o~ci wszech~'via- - Sława wszechmocnemu Allachowi! 
gdz'e wręczył mu węzeł z szatami kobie ROZDZIAŁ X. ta! Do bram pałacu przybył nieznany - zawołał. Allach nie dał zgasnąć 
qmi. Gdy emir przekonał się,. że bqatyka człowiek, który nazywa siebie Hussei- światłu mądrości i miłosierdzia! Niech 

_ Kup;lem to d?iś okaz} jnie d:a mo ri~ ryn~t!. usta1e, .uspok? 1 ł się i postano-

1 

nerri Hussi;ją, mędrcem z Bagdadu. Oś- będzie wiadome wielkiemu e"lirowi, 
jej żony i jeśli chcesz mogę za'Tliernc wił wv1s~ do duze1 sali, .gdz12 czekali wiadczyl, że ma ważną sprawę i że mu· że wczoraj w nocy p anety i gwia~dy 
to na twój płaszcz i zawój. Pod kobiecą dw0rzan1e. Twarzy swoje! nadał wyraz si niezwloczn;e stanąć przed najjaśniej- usta'.Niły się w sposób bard?O dla n'e· 
uadrą t>~ryjesz się od. szpiegów i stra· bolesny, lecz spokojny, abv nikt nie od szymi oczerni władcy pokoju. go niepomyślny. I ja, nGdzny, który qo-

ważył się pomyśleć, że strach ma do- . • .. 'dzien jestem całować jeno proch śl:i-
żn!ków. stęo do królewskieqo serca emira. .-. H~sse.in ~usslqar - V:Y~rzykn1 ął e- dó / emira, przestudiowałem i obliczv-

Starzec z wyrazami wdzięczności i za. Gdy wyszedł, dworzan·e za:narli w mi_r .1 ozrwił ~lę. - Przepuscie go. Wo- łem położenie planet i pojąłem, że pó· 
chwvtu naciągnął na siebje s7 atv kobie· beduchu, obawiając się, aby emir nie taicie go tut~J! ki one nie ustawią się w przychylne i 
ce. Chodża Nasredin zaś ubrał się w je :Jdqadl z ich oczu i twarzy, że zgadują Mędrzec n·e wszedł, po prostu - sprzyjajace konstelacje - em:rowi niP 

go biały płaszcz, ubrt:ł ieoo zawój z ;eqo prawdziwe uczucia wbieał i ~ie zdejmując nawet zakurzone wolno dotykać kobiety, 9dyż zguba j~-
podwin!ętvm rabkiem, opasał się S?ero- Emir milczał i dworz:inie m !czeli; pa- go obuwia, upadł na t.varz przed tro· g- jest nieuriiknion:i. Sława Allac:1.;wi, 
kirn pa~e'TI, ckrytvm vvizer Jr1'<~m1 owiazc1 "'lov,_,,ł:'l aro:fM ::i-:-z3 nern emira. zdążył~:n na czas 1 

C:hodża Nasredin 0"''1 ógł ·staremu Wrr:>e1rie emir '">':'A"''a1 ia. . --: W"+'l-n. ~ .ł""'nec<I") l. :~,. ,,,11.- ; 9 ~-· e'Tlira _ :zacr.ek;i/, Hussein Lfu~-l ' ja _ 00_ 

wdrara~ się na wielbł:>d-'.l . - CA? „,..,, rn' "'"~ „" r- l"'"'P''r1- „10!Ko 1 K" 1 ęzvr v1~~<>rh"w 0 t'..l. iea.o aro NS~rzvmat 00 emir. Móvi:sz rzeczy 
- Niechaj Allach rr>a ci .bie w swe i ~·e? - P,·1am was o to już nie po ra.? • •ę i jeon :;?r~ę;kiF> ~r> i "" 7Vłem w rlziP11 niezrozumiałe. 

oplece, o mędrcu! Ne zapomina!, że pierwszy?' •1 w nocs·, aby uprzedz ić emira o stra~z-1 fD c. n.l 



Nr 9ł Sr. I 

To ' owo I Cienie zdrady i zbrodni na sali Sądu 

Fotografie -i rzeczywrstość pro· c A I b e r· 1 a. Fo r st e r a - Bardzo ładne rzeczy widziałem na ulicy s 
Plusa - oświadczył mi mój przyjaciel Kazio, 
który niedawno ,,bawił" w Warszawfo. 

- Wiem - kiwnąłem domyślnie głową. I 
Wyremontowane domy, rozmach odbudowy... Zbieżność dróg polskiego faszyzmu 

- To też - przerwał Kazio - ale przede . . . 
wszystkim _ gablotki. ! N a ławie o-sk~o:z:ych w Są<;izie we. W;zesz Miasta Gdańska. Jest to w dziejach tego mia-

- Jakie znowu gablotki? _ zapytałem zdz.t- 1 cru pod Gdan-sk1em, w sali. w kitoreJ tak s1a data prz.eło.mO'Wa. Odtąd bez prz.erwy aż 
wJony. I czę&to pT.z.eanawial<i Goerin.g, Hess i Goebbels- do wybuchu wojny - a w stokrnć większym 

_ No takle .ro szkłem na ścianie domu z;asi.a& WC2lO'!aj Albert Foerster - gauleJter stopniu po rolm 1939 - Fors-ter, działając jaw­
.,.. który~ się mieści konsr;lat USA. w każdeJ · Gdańska z ramienia Hitlera. :ni.e, lub z u.lcrycia, przy pomocy zarządzeń lub 
gablotce - kilka ślicznych zdjęć, na każdym !

1

. f O'!Sler-to :nie tyLko b~ośredni o.rga:niza- bojówek SS - s-zybko na:z.ilikuje miasto, prz.e­
ślkznym zdjęciu - samochody, koleje i sa- tor masowych zabójstw, xwłaszcr.a inteli- śladuj.e gdańslk.ich Po·łaków, przeciwniików po-
111()].oty z samymi dobrymi rzeczami. Makaron, ge.ncji, d:ziałaczy ludowych i robotmiczych oraz ·łitycrll1ych - słowem, prowadzi ,,.Kamipf um 

[)an-rin". metki ze źrebaka, kawa, herbata, lajki ... Pod 1

1 

du.chowieństwa., orgainizator olb-ooo Ś'lllieoci w -..,, 
każdym takim smacznym transportem podp1'sy: Stuthofi.e, aJ!e przywódca i prawa ręka Hitle- p rak.tycznie FOT&ter sprawowal w GdańSlku 
,,amerykański pociąg przyjaźni", „Ameryka śle ra w agresjJ na_ Polskę. na dużej części Warmii i Pomorza - wła-
pomac zrujnowanej Europie", „Ameryka myśli A lber.t Forster urodził się w rokn 1902 w dzę przez !art 15 - to znaczy do końca wojmy. 
o odbudowJe Europy i zaopatruje ją w yżyw- 1 Fuert k. Norymbergi, koJebki łrillll-eiyzmu. Był naaniesibnikiem Hitlera i mial nfeogranf­
no§ć" ltd. Droqa jego „kaTiery" życiowej wiodła od zwy- czoną władzę. Zniszczył działające w Gdańsku 

Zastanawilem slę głęboko nad rozczul<Ijący- kłych przestępstw kryminalnych do-. SA, organfaacje polskie. 
ml informacjami Kazia. Pomyślałem nawet, że gdzlie wybaoa.ją mu jego p-Ou>'TZednie prrewi- A !kt O'Slkarlenioa przeciw 111amiestniikowi Gdań 
to bardzo ładnie r..e strony USA, kiedy nagle nien.ia. i to•rują drogę do hitlerowskich zaszczy s'lre., mówiący 0 masowych wy6iedleniach, 
przyszło mi coś do głowy. tów. Od ·roku 1927 jest on =tonk.iem faszy- prz.eśladO'WaJil.iach i morderetwach na l<udności 

- A kiedy był~ w WarszClWlie, - rogad- stowsik.o-hitlerowsikiej NSDAP. Następnie zo- ipoJ.slkiej, wywożeniu dzieci polskich ceilem g.er-
nąlem. Sotaje SA - ,,fuehrernm" a wreszcie SS-mam.em. mani7.acJi, :niiszcreniu polskich dóbr material· 

- 1 kwiet.nJa - odparł bez wahania Kazio. 15 :pażdzieornika 1930 rokiu, ma.jąc laJt 28, nyich i kul1turalnych - to tyilko s.uche dane 
- A, jak 1 kwletnia - odetchnąlem z ulgą For&ter zostaje mianowany przez Hitle- faktycz.ne, nie obejmują-ce jeszC'Ze całoksz·tałtu 

- to wszystko w porządku. Znaczy się gablot- ra komisarycznym kierownikiem Wolnego przoot~z.ej działaJmości Forstera. 
kJ - Prima Aprilis i w ogóle bujanie gości. 111111111n1111111n1111•11111111111111111111nn111111111111n11111n111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111n11111111111111111111n1111111111nnn111n 

Kazio tachnąl się gniewnie. 
- Nie rozumiem - powiedział - co z tym 

wspólnego ma Prima Aprllis? ... 
- Nie rozumiesz~ To przeczytaj sobie ostat­

nie przemówienie Wallace'a. Pisze on właśnie 
o tych wszystkich „pociągach przyjaźni", „od­

Zwycięs i marsz ku wyzwoleniu 
2 lata greck~ego ruchu oporu 

budowie" i „dożywianiu". Akurat Włosi mają Prasa demokra tyczna wyzwolonej części ryzmowl, zainicjmyało nowy Ruch Oporu. 
otrzymać metki, makaron, fajki, a nawet do- Grecji poświęca liczne artykuły rocznicy Dnia tego 23 bandytów monarcho-faszystow-
Jo.ry Triest i kolonie, pod warunkiem, że zostu- greckiego Ruchu Oporu. sklch padło e: rąk powstańców. 
ną kolonią amerykańską. W tych dniach upłynęło dwa lata od Od owego pamiętnego dnia upłynęło już 

Mój przyjaclel zmartwił się bardzo: chwili, gdy naród grecki chwycił za broń tym dwa lata, grupa 33 powstańców z Litochoro 
- To wielka .;zkoda - oświadczył - bo ;razem pmeciw hnperializmowi anglo-amery- przerodziła się w silną armię generała Mar­

zdjęcia w gablotkach były takie ładne. Mam kańskiemu. W dniu 31 marca 1946 r.oku w kosa, złożoną z dziesiątek tysięcy żołnierzy, 
jednak pewność - iż Włosi w nadchodzących Litochoro w Macedonii rozległa się · pierwsza którzy oswobodzili już połowę ziemi greckiej 
wyborach nie nabiorą się na nie. Za drogo by kanonada powstańców. 33 dawnych członków i zwycięsko maszeruje ku całkowitemu wy-
ich te fotograile kosztowały. E. Tam. Ruchu Oporu, którzy walczyli przeciw hitle- zwaleniu swojej ojczyzny. 
lllllllmlt'llll'!IITl1ll!illTl!'l!'rrnF111lilln1:rmrmn1111n1111111m111111111111rn1n 1111111111111 11mn11111111111111 1 1~ 11 1111 11 1 ;1 1 1 1:.m1illm111 11 ~ 1n1 ' !1: 1 1 · 1 :i rm11111 1 n1n ~1rn ·m:11n11 :1 1 1 :1um 11m 111111:11 ::n ·11•1i;11H1111n111m n1: 11;11: 11·11111:1111 111'1111111u 11111H1i u 1 1 ~ 1u 1 11 11 . 11~ 11111111łilmntn111ll!m111tmm1111111 

lntponulące osiąąnlecla bratn_!eąo narodu 

Wspaniałe tempo rozwoju przemysłu Jugosławii 
Wywiad z delegacją włókniarzy jugosłowiańskich 

Ostatnio bawfta w Łodzi gmpa wł6knla­
ny Jnqosłowiańsklch z Antonem Bale -
generalnym dyrektorem Centralnego Za­
nądu Przemysłu Włókienniczego Jugosła­
wii na az;ele. Goście przybyli do naszego 
miasta by wziąć udział w pra~ch sekcji 
włókle;,niczej Polsko-Jugosłowiańskiej Ko­
misji Współpracy Ekonomicznej. Prace te 
obejmują między innymi wzajemną wymia­
nę doświadczeń i fachowców I mieM:czą się 
w ramach ogólnego porozumienia między 
obydwoma państwaml 

Korzystając z pobytu Jugosłowian w na­
szym mieście zwróciliśmy się do nich z pro­
śbą udzielenia informacji o stanle ich przemy. 
Iła włók!łenniczego, 

Tow. Bole chętnie opowiada o swoim knju. 
Przed pierwszą wojną światową na teryto­
rfinm dtislejszej Jugosławii przemysłn włó­
klemtlczego w ogóle nie było. Wyroby włó­
kiennicze sprowadzaliśmy z Czech, Węgier, 
Niemiec i t. p .. 

- W okresie pierwszej niepodległości (w la 
tach 1918-1941) począł się przemysł włókien­
niczy u nas nieco rozwijać. Ale chocLaż kraj 
nasz formalnie uzyskał niepodległość, to jed­
nak faktycm.le pozostaliśmy w pewnym stop­
niu pół-kolonią, uzałe7inioną od wielkich mo­
carstiv kapitalistycznych. No~owybndowane 
fabrykJ należały wyłącznie do killpitalistów 
zagTanicznych (niemieckich, czeskich, szwaj. 
carski.eh I t. p.), którzy dlatego inwestowali w 
Jugosławii, ponieważ znajd-0wadl tu najtań­
szą chyba w Europie siłą roboczą. Reakcyjny 
rząd królewski stał na straży interesów obce­
go kapitału, nie po'lwalając robotnikom na 
walkę o podwyżkę płac I poprawę warunków 
pracy. Okrucieństwo i terror reakcji jugo­
słowiańskiej osławione były w całym świecie. 
Przemysł włókienniczy pokrywa jednak 

wówczas jedynie częściowo zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego. Resztę, a szczególnie 
wyroby o wyższej jakości, trzeba było przy. 
wozić z zagranicy. 

r~·~-t·~· ~d'-~~ ~~~ 

DO WŁOKNIARZY ŁODZI 
W Imieniu jugosłowiańskich włólm:iany 

pozdrawiamy Was serdecznie 1 życzymy jak. 
największych sukcesów w wypełnieniu Wa­
szego Planu Trzyletniego, podstawy lepszego 
Jutra świata pracy i całego narodu. 
' 

przed wojną, a w roku 1947 o 60 procent. 
Plain wytwórczy wykonywany jest stale z nad 
wyżką i n. p. w roku 1947 wykonano go w 
111 procentach. 

- Te sukcesy możliwe były jedynie dzięki 
masowemu rozwojowi współzawodnictwa pra. 
cy, które objęło dosłownie wszystkich robot­
ników. Współzawodnictwo pracy odbywa s! ę 
więc nie tylko pomiędzy pos~czególnymi bran 
żarni, ale i pomiędzy fabrykami, oddzfal:imi, 
brygadami, partiami 1 pomiędzy poszczegól­
nymi robotnikami.idfuodujący robotnicy znaj­
dują się pod szcz ólną opieką państwa, a 
wielu z nich otr mało już wysokie odzna­
cv.enie „Bohatera Pracy". 

Wzrost wydajności pracy w porównantu z 
rokiem 1939 i uruchomienie fabryk na dWle i 
trzy zmiany pozwoliły na to, że pn:emysł 
w'ólrtenniczy Jugosławt"l, pomimo zniszc:rnń 
wojennych. da w roku bieżącym ol{ob no 
procent produkcji przedwojennej. 

chowanie dzyczne klasy robotnicze). 
- Wielkie sumy przemilJCZa się równleł na 

rozwój CZYTELNICTW A, lttóre pre:ed wojną 
znajdowało się u nas na nader niskim pozio­
mie. Robotnicy nasi wyjeżdżają często w nte­
dziełę gremialnie na wieś, by pomóc chłopom 
w robotach polnych, a przede wszystkim w 
odbudowie zniszczonych przez hitlerowcOw 
domostw I zabudowań gospodarskich. Ta bra­
terska pomoc odbywa się w wyjątkowo miłej 
i serdecimej atmosferze. Przyczynia się to do 
dalszego zacieśnienia węzłów łączących robot 
ników 1 chłopów w Jugosławii. 

- Widzieliśmy - kończy tow. Bale - w 
Polsce wiele pouczających I ciekawych rze­
czy, o których opowiemy u nas w kraju. 
Sądzę jednak, że i was zaciekawią niektóre 
nasze osiągnięcia. 

Na zakońcizenie w imieniu włókniarzy Ju­
gosławii pozdrowił tow. Bale za pośredni­
ctwem „G~osu Robotniczego ' włókniarzy 
Czerwonej Łodzi. 

Lem. 

hitleryzmu 
P roces ten wykaże niewątpliwie w oałsj 

pełni, że polityka hitlerowska., prowadzo­
na przez dzisiejszego 06lkarżonego, wykoTZy· 
etywała na każdym kroku pmniemieclkie n.a.­
s1awienie ówczesn€9o sanacyjnego· ;rz.ą;du poi· 
sikiego. Wy1corzy>stywała spuściznę po Piłsuds­
kim - nienawiść do Związ.ku Radzieckie-go 

saroO'bó jczy fifogerma!llizm. 

P olityik.a sanacyjna po roku 1926 7lillier7.ak 
do ścisłego zwiąUllll.ia Po•ls.kl z Niemcami 

111a a.renie międzyna'!"Odowej i na.śladowała nie­
mieckie wzory w faszyzacj! życia państwo­
wego. 

F or&ter \111Ili.ejętn.ie wygrywał M. ruem.awiśd 
członka sanacji Becika-do wszystki.ego, co 

demoikratycz:ne. Beck - 2ldra.jca a't<likował 1la· 
satlę :z.ibi-Olrow.ego lbezpi~eńsitwa Ligi Ne.ro­
dów na. rzecz umów jed.n<MitTO!n.nych i stwo­
rzonego z Hi1lerem judaszowego paktu o ni.e­
a.gre6ji Polski z Niemca.mi w roku 1924. Oskar 
żony Forster w o:pMcitu o ten paikit pneirzucił 
wszyist!k:ie spoirne za.gaidnlenia wyini.kające mię­
dzy hiotlerowskim senatem Wol:nego Miasta a 
Polską - z forum Ligi Narodów na !Płaszczyz­
nę sporu między Niemcami i Polską. W ten 
sposób podkreślił, że Gdańsk jest :niemiec.kl. 
Beckowska dyplomacja, zgadzając się na ta:\cie 
postawfonJ.e sprawy, faktycznie rezygnowała z 
Gdańska na rzecz Niemiec. Zaplą<tane w sieci. 
faszyzmu sanacyjne nądy nie umiały 1 nie 
mogły po6tawić zagadnienia Gdańska zgodnie 
z intere&ami. na,irodowymi Po,lski. Dobro Pań· 
stwa domagało się bowiem opa.tcia Irlę nie­
miec<k.iemu naci61rnwi w 50juszu z państwami 
słowiańskimi. 

G dańsk stawał się dla Hitlera łatwtt odskocz 
nią po Austrii, Sudetaieh, Kłajpedzie - do 

agresji na Pol-s!k:ę. 

S tan prawny Gdańska falko Wo~nego Mia· 
is-ta, nierz,ałemego od Niemiec, a mającego 

wiele punktów sfycznych z Polską, opierał si~ 
na Tiraiktacie WersaJskJ.m Konwencji ParySlkiej 
z 9 lis'loipada 1920 roku oraz Kmistyitucji Wol­
nego Miaista będącej pod oclironą i zatwier­
dzonej przez Ligę Na.rodów dnia 14 czerwca 
1922 roku. Konwencja ta pmyz.nawała. duże u· 
prawm.iend.a Po1!sce w st<>&unku do Gdańsik.a -
między innym.i prowadzenie pod.i1tyki zagranicz­
nej Gdań<Sk.a, ochronę mniejszości rasowych, 
religijnyich i języlkowych, WO'lne prawo nżyt­
llrow:im.ia portu ( urządzeń komu!D.lkacyjnych, 
jedność ~ cednego s Po.lslt.4-
1 ażdy z pU!!lkotów konwencji stał etę prred-

miO'tem ataków Forstera., który przekreślał 
pre.wa POllski - .ataków, lt'tóre I'Z<\d SMJ.acyjny 
przed narodem umiejętnie toi:isrował. Nie mo· 
żerny więc za.pomiatać, że iz:a Forsterem sto jt\ 
cienie fuszyzmu poil&kiego., który w ślep.ej nie­
rul!Wi.śd do demokracji torował mu drogę do 
Władzy l :zbrodDll.. 

S prawa For&teni. UTa5tM dzłsl.af niemal do 
zagadroenla symbolu. Wim:na być prze­

sf.Ir09ą dla tych, k·tórzy stwony.li „wO!lme mi~­
sto" Triest, !k:tómy w :nienawiści do demoikracjl 
paiktują z międzynarodowym.i podżegaczami 
wojennymi, handlarzami broni i istają się zdraj 
cami własnej ojczy-z;ny. 

W procesie tym przed ruijtwyfmlł wład'Z'ą Słl· 
dową w P01lS1Ce - Najwyższym Trybuna­

łem Na.rodowym - momenty te wimly być 
pr71e2 oskariycieli publiomych z adą jask.ra­
wością po-dkreślOl!le. 

O skariycie1e pulblkzni n!e m~tt ograniczyć 
się do wykazania indywiduailnych prze­

StEUJs'tw os'karione90, a1e wyciągnąć :na świa­
tło dz.iell!lle zbieżne drogi polskiego faszyzmu 
i hftleryzmu. 
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Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
wyróżniły się: Janina Gozdek (141,6 proc.) l 
Alfreda Ciszewska (131,6 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli słę: Leo­
kadia Bilska (160 proc.), Józef Kowalski (147,4 
proc.) I Władysław Droździewicz (141,6 proc.). 

W PZPW Nr 36 osiągnęli: Stanisław Man­
nowski, Remigiusz Wójcicki i Wacław Ebel 
po 160 proc., a Jan Pawlak 159,6 proc. l Mi­
chał Chabera 159 proc. 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsce 
Maria Białkowska (145,4 proc.), a w 
Nr 38 Stanisław Rosiak (143,8 proc.) 
zlmierz Bromiński (133 proc.) oraz w 
Nr 39 Ignacy Szwanke (160 proc.). 

zajęła 
PZPW 
i Ka­
PZPW 

- Jako rys charakterystyczny jugosłowiań 
skiego przem ysłu włókienniczego (wynikający 
zresztą z historii jego rozwoju) należy pod­
kreślić jego nowoczesność. Fabryki włókien­
nicze ł park maszynowy są w Jugosławii sto­
sunkowo nowe. Maszyn z 19 wieku, których 
tak wiele jeszc.:e w Polsce spotkać można, 
nie zna "dziecie w tym kraju. Duż.a część kro­
sie~ (około 35 procent) jest zautomatyzowana. 
Małych fabryczf'k w ogóle nie ma. Zakłady 
pracy zatrudniają przeciętnie po kilka tysięcy 
robotników, a budynki fabryczne tworzą z re­
guły !eden kompleks. 

Ale i to nie zaspakaja jeszc~e rosnących 
S'ate potneb narodów Jugosławii. pr,lll pię­
~()}ttni przewiduje przeto. że w rezultacte 
budowy szeregu nowych obiektów 'przede 
WS1Zystkim przędzalń) wzrośnie 1>r1>'1u1ecja 
wyrobów bawełnianych w roku 1951 o 250 
procent, wyrobów weJnianych o 180 procent, 
a tkanin tykowych o 200 procent, w porów. 
naniu z wytwórczością przedwojenną. 
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Dziś przemysł włókienniczy w Jugosławii 
pracnje o wiele lepiej, niż przed wojną. 
Wprawdzie 30 proc. parku maszynowego ule­
gło w wyniku wojny i!:n iszczeniu wprawdzie 
bardzo wielu włókniarzy padło w partyzantce 
w walce o woln ość. ale włókniarze Jugosławi i 
szybko prłlystąpili do pracy i już w roku 
1945 prodPk cia włók i ennictwa dorównywała 
wytwórczości 1 roku 1939. W roku 1946 pro­
dukcia bvła iuż o 40 o.rocent wvższa niż 

- Stopa życiowa robotnika j ugosłowiańskie 
go jest już obe1:nle wyższa, niż przed wojną. 
niezależniP. od tego udziałem jego stały się 
obecnie wielkie ZDOBYCZE SOCJALNE. 
Już blisko 70 procent robotników spędza 

wczasy w przepięknyC'h nadmorskich lub g6r­
skich miejscowościach Chcę również zwrócić 
uwage na to, że SPORT krzewi się bujnie w 
naszych fabrykach. Obok współzawodnictwa 
pracy istnieje powszechne współZawodnictwo 
sportowe. Państwo łoży znaczne sumy na wy-

stynkt nie błądzi 
Na zasadzie licznych badań, przeprowadzo­

nych przez uczonych i zestawień staitys-tycz­
nych stwierdwno, że mieszkańcy gó:r, przeby­
wający stale na wysokości ponad 8QO m. nad 
poziomem morza, żyją z,n.aczn.ie dłużej, niż mie 
szl<ilńcy nizin. 

Uczen; s'w'<>rdzili , .Ze klimat wysokogórski 
wpłvwa wvbitni e pobudzająco na czerwone 
cia łka k rwi. 

Jak wia domo , czerwone ciałka krwi żyją za 
ledwie kilka tygodni. Później giną, ustępując 

miejsca nowym clal'kom, twoTZącym się w 
szp.iku kostnym. Uczeni na podstawie licznych 
doświadczeń przekona.li się, że w klimacie 
wysokogórskim cze.rwane ciałka krwi żyją zna 
cznie dłużej, niż w klimacie nizinnym. 

Znakomity wpływ klimatu górskiego na ca­
ły organizm, na przemianę materii, na pewne 
i abur-·-', qruczołowe - jest di.iś powszech­
nie znanv Nasz instynkt więc , który nas kie­
ruje w góry w miarę możności i wolnego cza­
su. "(yf- 1.:ał całkowicie uznanie lekarzy i bio.Io­
qów. „ 
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Juliusz 
ł-go kwietnia 1849 

roku umarł w Paryżu 
Juljnsz Słowacki jeden 
s najwięk.<;zycb poet~w 
polskich. - Było to 
więc rok po „Wiośnie 

Ludów", rok po klęsce 
kt-Ora obracała w ni· 
wecz tęsknoty i nadzie. 
je związane z powie­
wem rewolucji. - Nie 
doczekał Słowacki zisz­
erenia swoich marzeń, 
padł „jak kamień rzu. 
eony na sza.nie.c", ale 
flłowa, które tworzył po 
zostały. 

„Jednak zostanie po 
mnie ta siła fatalna, 
co mi żywemu na nie„. 

[tylko czoło zdobi; 
Lecz po śmierci was 
będzie gniotła niewi­

[ dzialna, 
M wa..~, zjada-cze chlt-­
ba - w aniołów prr..e­

[robi." 
Ten testament żywej 

poezji pozostawił Sio· 
wa.cki wszystkim tym. 

. 

Słowacki 

którzy osłabli na duchu i zwątpili, dodał łm sil do dalszej walki, wa.lki. kt-Ora l'ł' sto Jat 
później preyniosła zwycięstwo ludowi. 
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Uwaga dzieci z oli Buko skiej I 

Uwaga dzieci ! 
Wyniki Wielkiego 

'' bąda DRłoszone 
13 kwietnia r.~. 

Juliusz SloUJack; 

W pami~tniku Zofii Bobrównej 
Niechaj mnie Zośka o 1 wiersze nie prosi, 

Bo, kiedy Zośka do ojczyzny wróci. 
To każdy kwiatek powie wiersze Zosi, 
Każd11. jej gwiazdka piosenkę zanuci. 
Nim kwiat przekwitnie, nim gwiazdeczka zleeł, 
Słuchaj - bo to są naJ1epsi poeci! 

Gwiaz.dy błękitne, kwiateczki czet"WQne 
Będą ci całe poemata składać. 
J abym to samo powiedział, eo one, 
Bo ja się od nich nauczyłem gada~ 
Bo tam, gdzie Ikwy srebrne fale ~ 
Byłem ja niegdyś, jak Zośka, dzieciną.. 

Dzisiaj daleko pojechałem w gości 
I dalej mnie los nieszczęśliwy goni. 
Przywieź, mi Zośko, od tych gwiaz światfoeeł, 
Przywieź mi, Zośko, z tamtych kwiatów woni, 
Bo mi naprawdę odmłodnieć potrzeba! 
Wróć mi więc z kraju taką - jakby z nieba! 

Do Ludwiki BobrówneJ 
Gdy na ojczyznę spojrZą oczy Lolki, 

Karmione złotem i tęczową czczością. 
Niechajże spoj~ tak, jak oczy Polki: 

Spokojnie - ale z ogniem. i miloście, 

Kredy je patrzeC na 81D.Utek przym'ILSZ'ą. 
I na lud, który gdzieś w łańC'llChaek ~ 

Nieehaj te oczy łzami Bi~ zapl'Ó9Z1l -
Lec.z niech si~ nigdy nie zamkn11 przed ~ t 

Xiedy z tycll oczu łez opadnie rosa, 
A ludzie będą chciwie w nie patnan,, 

Nieca oczy całe pokllŻI\ niebioea 
At do błękitu dusz - i jeszcze dalej! 

A kiedy przyj<bł ponra6 naród z b'umny 
I rzucić w ogień tycia, eo skry l!lf~ boj" 

Niech. w oczack będą takie dwie kolumuy, 
Jak ognie, które na wulkanie słoj!\-

Wtenczas ja powiem, srodze rozkocha.ny , 
I nawet w rymy to zamknę królewskie -

~. choć widziałem w oczach cztery zmiany~ 
Prawdziwie, Lolka ma oczy niebieskie. 

KOCHANA TERENIU! 
Nie n<ipi-s.alaś ani jednego, J<llk Ty to nazy­

wasz - bzdursitw<i. Li&t Twój przeczytałem 
od „de6ki do des.ki" z wielkim zaintere60wa­
niem i prawdziwą przyjemnością. Czytając go, 
myślałem sobie mimowoli o tym, j>ak wiele 
zmieniło się u nas w Polsce. 

Kochany Promyku! 
Ja. też chciałabym korespondowa6 i dzieli6 

się z „Promykiem'' moimi myślami. Mam 
wielkie zamiłowanie do lotnictwa i o ile jelt 
to w Twojej mocy prosiła.bym o 'fl'Ytłrukowani• 
czegoś, eo dotyczy „Stalowyel!. Skrzydel'' -
jak to sobie nazywam w myśli. Puze W'ieiri& 
Kapuścińska z Pabianie, uezen11iea 1 klasy Szko 
ły :ifowszechne.i -wraz ze fWJł 5iostrzyczkę. Lucią.i 
która ma. 6 lat i chodzi do przedszkola. (j& ma.TP 
lat 13). 

Ja osobiście mp. całe życie manyłem o zo­
baczen~u Za.lwpanego t nic - oczywiście .­
z tych marzeń nie wyszło. Dopiero tera:z w 
Pols.ce Ludowej s.pełni się ono: pojadę do Za-
kopanego na urlop. Ma~ rację, ze z ta.kii uf~ Droga. Wiesiu! 
nośc:ą pat!"ZYSZ w przy>szłość. Na pewno do- Zuch dziewuszka z Ciebie, Ż8 marzy1z o 
stanie6"l styipe<ndlum, by móc dalej się k~tał- „Stalowych skrzydłach". Czy mała. L11eia. ina 
c!ć i na pewno będzie u nas za kiłka lat do· takie same upodobania.ł Prośbę Twą. po11tar&m 
brobyt. NiEch nam tylko angielscy i amery- . lę ~p~łnić. Pisnj częściej - o sobie, o Twej 
kańscy bogacze nie brużdżą ui nadto. a zapę· l rodzrn1e, o szkole, 
dz!my w kOfl.i róg najboqatsze kra fe świata.. I Redaktor. 
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Ta11n, qdzle UJarzą plUJo 

Z wizytą w Państwowym Browarze Mieszczańskim 
. 1'mmlowia z ipiwowarrami =ęła s1ę od itego, nicy mniej z.a.ratbihją - lllie są też wciągnięci wanie szopy i do<tychcr.as beZSikutec=ie. Dz.ie­
ze w P-0"6ce ~u~oiw~ już obecnie rOlbi się wte- do ruchu współzawodnictwa. Spraiwa wymaga Wlęc wozów 111ieużywa.nych - rnieczym.nych W oł K k łk „ na dzień 12 kwietnia b r. 
le .rzec;rr lepiej, an~eli V: Pdlsice ~edw01jen- wyj~i~a d. szybkie·j. decyzji miarodajnych nisze.rej~. P?2:°'5'tałe .wozy są ?'1e:2Yll?~ s e~o ą na~ c~a ąw Sekretariacie Towarzystwa 
neJ, a~e bardzo często jeszcze n1e dołpisuje czym.rnkow. Z1ednoczerue Przemysłu Fermenta- przez ktlikianasme godzm na dobę l rowrue'L \y ul Jot kowskiej 272 b. 
propaga.~da. Rzecz prosta, że <towa.nysze mieli cyjnego ornz Związki Zawodowe wi'nny zabrać stoją na podwórzu pod gołym niebem. Tak pr ZEBR~IE MANIFESTACYJNE 
llL1I. I?yiślł '.Propagandę swojego piwa, swojej l~ głos. samo ipod gołym niebem ładuje się wozy z pi-1 p 1 k' C e n Krz ż _ Oddział Łódzki 
mO'Il1ady 1 swego octu. Podk.reśJ.amy fo słowo • * • wem i lemoniadą. do s 1d z ~do Y • 

1
• Y. c1n·iu 8 k-·~ ........ ia 

swoJ'e" gd · · p · Gd · dz 1„ .... <l-" __ „ ęd „ da k . . t po aje <> w1a omosc , ze w w..,... 
" , . yz .'Pra.<JO'WlllLCy anstwowego Bro- y ziw1e a 1smy "'ro war, pa = UJ.leWilly Czy ta.ka „os-z.cz na g-O'S'po r a me jes· b od 16 ar Dom Kultur rz ul 
waru M1oeiszczan~k~eg<> (<l. ,~efilich"~ mówilli z deszcz. Przebiegaj'ąc z }edTI.e9o budynku do ~zacem 7'.byt. droga? . Czy. 7.lbu.d<?'~a.:nie s.zo~y ~iot~k0o!s.J~J 24'; ~ 

1odb~e się tEKRlNm 
dum~ o ~odukqa J .z.aprzec:z.a.3ąc dOłpie.ro co wy drugiego, ze 7Jdumieniem s.postrzegl'iśmy JciiJ.ka- ł iprzedluzome da.chu 1stnieiącej JUZ szopy me MANIFESTACYJNE któr celem będzde re. 
poiwied:ni'Bl!lej _<>!Pinii wy.kaz;aili, że są świetnymi naście wozów ekspedyicyj!llych, stojących pod wypadnie o wiele tan.iej? To py>tanie pod. a.dm zalucja protestacyj~ prz~iw użyciu niehu-
propagatoraitru. gołym niebem, pod ~e~z~zem.. . 

1 
sem .z~ednoczenia P~emys.łu . Ferme:i<ta.cnnego manltarnych środków wałki przez państwa 

Oczywiście, nie obeszło się bez dOikładnego Toiw. Wypych wy3aśn!ił kro1lko: Od wielu struw1ają wra.z z nami robotnicy PanS"twowego wojujące <>raz dążenie narodów do utrwalenia 
obejraen:ia :"-ł~ browaru, od dziwnych ma- miesięcy browar UJbiega o kredyt 111a budo- Browaru Mieszczańskiego. B. Beatus pokoju. 

s~y;n 4 lkot~-0w i, 111aiwet. .. ikonii„ które rorcwożą Na zebranie powyższe proszeni są o przybJ' 
piwo do miasta - aż do gotowego piwa któ- p k d • ole wszyscy czł<mkowie PCK, dorośli i mło-
re ~róborwa.lrl6my z 1Przyjemm00cią. Wł~e 0 o rzyw zone mamusie dzież starsza, sympatycy oirarz delegacje orga. 
~ym ostatni~ - 0 piwie _ mogę po.wiedzieć, ' nizadi społecznych I Związków Zawodowych. 

ze fest znakomite. Talk.d Sillmil jest podob:no Pierwsze słońce są zamiast na ław- ZMIANA GODZIN UBOJU 
lemoniada. o.ra:z nia.j~epszego gatunku ()()€<!:, wiosenne sprawi- kach, siedzieć na W RZEZNI MIEJSKIEJ 

T ......... d k Z dniem 5 bm. prace ubojowe w Rzeźni O•= .z rzyz.goryczan.i. em mów1ia roł>otnirv .i ło, że na ulice niewygo nych a-
" - 1 Miejskiej uległy reorganizacji. Funduszowi 

pr.acowmcy 0 t}"!Il, ze wykonując plan w stu miasta wyległy mieniach i skrzy- Aprowizacyjnemu przyznano wyłączność użyt 
proc~i:tach li. mając tak 'Wy610iką jakość pro- mamusie ze swy- niach. kowania urządzeń ubojowych Rzeźni Miej-
du.kq1., :załoga tJ:rowa.ru llllie mor.i:e przyGtąpi<': mi pociechami. Tak się przynaj- skiej w określonych godzinach. 
do wsipo~iwoidtn.ictwa., rponiewarż staje ·tu .:na Dzieciaki śpią mrueJ dzieje w Kupcy i nzeźnicy prywatni są zobowiązani 
przeszkod:zie bratk: popytu. Browar 7Jllajduje si·ę spokojnie w wy- Alejach Kościusz- do dokonywania ubojów własnego materiału 
W: specyficzne) sytuacj<i. Ro·botbruikoan w ogóle godnych wózkach. k rzeźnego w określonych przez Dyrekcję Rzeźni 
nie przysłu.gują ipremie, a pra.colWJlikom urny- i. Miej'skiej' godzinach. Dzięki U'"'Skan.ym udo-
-•-wym b d t Gorszy nat-0- Czyżby napraw- - 1 

....., . . ar zo częs o 1Premi..a prz~rla., gdyż godnieniom ubojowym w Rzeźni Miejskiej 
zal_eama Jest ona od :reaJi'Zla.cji ~anu 51Prze- miast jest los ma- dę ustawienie kil- Fundusz Aprowizacyjny dysponuje mięsem 
d~zy - plan zaś s-przetla.ży nie mo~ być zre- tek. Nikt nie za- ku ławek było ta- czystym i poddanym chłodzeniu. Oba te mo-
ahzowam.y, polll.iew>ć!IŻ Zjednoczenie nie przy- troszczył się o ich ·ką trudnością dla menty są ważne dla dalszej właściwej kon-
dziela Państwowemu BrowarCYWi klientów w wygodę i młode Zarządu Miejskie- serwacji mięsa, przeznaczonego dla pracują-
dosl<itecznej iJ.ośol. mamy zmuszone . go? cych, gdyż e:apobiega j.ego szybkiemu psu-

W ten 51POsób s!Jworzyło się błędne Iooło, a ciu się. 
'W' środku sza.moce 6ię załoga rob-O'truicr,a,, !k.tóca 11!1n111111 1~ntu1111111111 111111111n11 11 1 11 11 11 11n 1 11111111 1 11 11: 1 11 1 11 1 11 11 11 11111 11 1n111111111 1n1r1nll!l11111m11~1mrn11JJl!ll1llftlłllHlllłHmJlll!IJll!mlllll11111111 11!1llll11111 1 1L1 :1 111nt!lrnmm11m11111111111n111001nmm1111n1111111111nmm111111nmnm1111111l11J11111!llllllm1lllll1lllln11mJ11111111111111111R1111111111111111ffl111DD 

ostatecz.n:ie postamo'Wiq<a puiblłi<:znie ro7Jp-0c:ząć Porzad„--.- "'IE'll.7J-OSenne w pe--i 
dyskusję. O :O właściwie chodzi? In.formuje ~ TT 1:1.a.a 

~~~~~~~~~7:~ =:i;:~dwo~~:~ Napr~,_wy ·1 ko' nserwac1·a domo· w 10· dzk·1ch ne i okupacy;j1IH! Browaru Mieszczańskiego. ~ 
PaJnowanrie Niemoa Keil:kha. było takie.. jak 

'W\S.Zys-tk.ich innych falb.ry&:ain.'tów. Siedem dni p b 1 k• Z d N• h ' • 
~ t-rnoOO:iu praoowa1110 tytlko przez cztery mlie- ace oraz o qcz 1 arzq u 1eruc omosc1 
siące: m<1Jj, czerwiec, ljpec i sie?pień. Przez 
osiem mi·esięcy browar był czymi.y dwa trzy 
cl!n.i w t)'9odniu. ' 

W pierwszych dnia.eh po wy7::Wolen!lu mała 
g~ robotniików lllChrOII!ńła browa.r d cały 
majątelk pań.stw-0wy. Są ito tow. tow. Wypych 
Słodk·iewjcz, Jakubowski l mnJ. :Po prostu u~ 
rządzono 157W'Oistą J,apankę" Judzi, ik:Jtó~h 
zm.U6ZOi!lO oo 111aitydimia.m'Wle'j pra.cy - gdyż 
w p.rzedlWlll:ym !ralll!e ipilWo zepsuło.by się. 

No 4 ter.u d sam! oftamt pn!.OO'Wnky chde­
lllł>y, a.by ich b.rOtWa.r pracował całll par~ 

Fachowc&w b.row& ma pieT'\VSZl()rzęónych, 111a 
czele tych fachowców 6to.i ~ ob. Boro­
wicz Leo.n, kA:óry pra.cu.je 52 il.alta w za.wodzie. 
Pod jego llcterorwnictwem uczą irtę łm11, rmkolą 
słę na lkra:jo'Wych kuxsach illlp. 

PCH jest ~edynym odbiorą oetn. I tu -
j'81k mówi tow. Wypych - jei!;>t sedlno ~raiwy. 
06oo7nje Silę, że iPa.ństwowy Browar Mia.szczań 
&kii ma lllied05batecrmą dlość odbi-0TCów. Nie­
którzy iprywamri wytwórcy, kitó.rzy 111ies.tety -
potW:iedzmy ito 1SObie szcr..erze - dba.ją przede 
wsz)"S'tkim o włalS.lly zys:k, a nie o dobro ik:o111-
~enta.. wytwarzając go.I'6ze pi.wo cr.y lemo­
niadę, mają ipropoN:jo;n.aanie w1ięcej odbio~ów. 
Dlaczego? Klucz.em do tej za.gadki jes'f:. „ ocet. 
Octu joesxcze w kraju :ruie mamy w dostatecz­
nej ifo.ści. Każdy 6ikilep czy nawet 51półdziell!llia 
chętnie biorą piwo lub lemo111iadę, jeśli wy-
twórca jednocreśnie sp.rzedaje ocet. · 

PCH całą produkcję octu przydEeil-a 5{!>óa­
dziell!liom, a. przede wszystkim prywa.1.nym wy. 
twórcom p'iwa i lem01Diady. 

Spór toczy się o m, lby w tej dz.ied-zinie 
Państwowy Browar Mieszcreński był trakto­
wany na równi z irnlymi. Przydział octu decy­
duje o dalszym rozwoju browaru. Spór do­
tychczas IPOWstaje 111ieroutrzyiginięty. Wy 
!!lii.ki tej :ruiezałatwi-0nej 51prawy są j.a'SikrarłVe. 
Ta sama załoya, ik·tóra wytwarza obecniie 2.000 
flaszek lemoniady dzJennie, mogłaby - gdyby 
miała odbiorców - wytwarz<1ć 18.000/ Robot-
1t1!lll:mnr. . 1nl!lll1111~m11111111n11~111tt111111n111111 111 11111 '. 1111n1111 11 1 111 111 11 111 1 n 11 11111n1 11 1 11 1r•111 1 1111111 

Co D!lyszymy 11rze1 rad o 
PROGRAM NA WTOREK, 6 KWIETNIA 194S. 

12.04 Dzien.niJt połudndowy. 12.25 Kon­
oert rozrywkowy. 12.50 (Ł) Poga.da.nika J. Za­
krzewskiej pt. ,,Spółdziielczorść w trosice o 
wi~". 13.- Dalszy ciąg koncertu rozrywkowe 
go. 13.30 Przerwa. 14.- Moza.rt - Kwartet 
D-dur op. 28. 14.30 Audycja dla dzieci. 14.50 (Ł) 
Fraqm. z oipery ,,Straszny Dwór". 15.10 (Ł) Po­
gadanka ŁRR. 15.20 (Ł) Wiadom. l~kailne. 15.25 
(Ł) Felieton .sport. 15 30 (Ł) Roizmaitotści . 16.­
DzJ.ennik. 16.30 Kąciik 57..achiSt!ów. 16.35 „Dor­
sze smakują naj.J.e<piej" - repo-rta.ż. 16.45 Skrz. 
tocbm. 16.55 „Wieczór w salonie u ipp. Woy­
kowskich" - słuohowisiko. 17.35 Muzyka lek­
ka. 17.45 RUL - „Dlaczego śp!imy" wykład De. 
Dr. B. Skarżyńskiego. 18.- Moizaika muzyczna. 
18.45 „Zaik·lęty dwór". 19.-Pieśni St. Kazury. 
19.20 Koncert Kraik.owskiej Ork. P. R. 20.­
Dziennik. 20.40 „Sladem Kosynierów Wielko­
pols.kich 1848 r." - montaż dżwiękowy. 21.­
Koncert symfonicZIIly (w 100-tną rocznicę 
,Wio.sny Ludów"). 22.15 „Ulubioine melodiie 
włoskie". 22.45 (Ł) Ko111cert życzeń. 22.58 (Ł) 

Omów. progr. lok na jutro. 23.- Ostatnie wia 
domo <r i. 23.15 Proqram nil dzień następny. 

23.30 Zakończenie audycji i Hymn. 

W zwiąe:ku z sezonem wi<>sennym Za.rząd 
Nieruchomości p'IZystąpil do całego szeregu 
robót, związanych z konserwacją podległych 
mu obiektów. Na pierwszy plan prac wysu­
nęły się reperacje dachów, studzien itp. prze­
de wszystkim w tych domach, gd.eie obecny 
ich stan nie odpowip.da przepisom higieny. 
W tej chwili znajduje się w naprawie około 
60 studzien. Remonty, z których każdy pochlo-

nął około pół miliona zł„ wykonano już w 
posesjach przy ul. Słowiańskiej 13, Kątnej 36, 
Andrzeja 56, w robocie zaś są domy przy ul. 
Żeromskiego 9 i 6-go Sierpnia 33. 
Poważnym k.Tokiem naprzód w dzi·ała.lności 

Zanządu Nieruchomości jest zreorganizowanie 
pracy administratorów domowych. Dotychcza­
sowy luźny k<>ntakt między nimi a lokatora­
mi, odMjał się fatalnie na g~spodarce po-

Zmiana • • lrasy lramwaJOW 
linii Nr 4, 9, '12 

Od dnia ~Jszego aż do odwołania 
r.m.ieniona została trasa tramwajów linii 
4, 9 i 12 - w zwlą.zku z budową nowych 
zwtrotnk przy rogu ullcy Piotrkowskiej t 
Andneja orcrz PJ.ołmikawskiej I Daszyń­
skiego. 

Tramwaj Unit 4 łdrrle z Za.bieńca ulłclł 
Piotrkowską. !W'ęca w ul. Stalina, Klliń-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach Regina Poros osiągnęła 

158,6 proc„ a Jadwiga Masłowska 164,2 
proc. Na szóstkach wyróżniły ~ię: Bieniek 
Józefa (173 proc.) i Janina Pytka (171,8 
proc.). W przędzalni na 3 stronach najlep­
sze rezultaty osiągnęły: Wanda Gocimiń­
ska (171 proc.) i Anna Nowak (168 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman osiągnęła 140,3 
proc, a na szóstkach Karol śniady 159 
proc. oraz na czwórkach Helena świątek 
170,7 proc. i Stanisława Bujnowicz 169,7 
proc. Wśród prządek wyróżniła się Hele­
na Śpionek (142,1 proc.). 

W PZPB Nr 4 na 16 krosnach automat. 
na]1epsze rezultaty osiągnęli: Janina R-0z­
para (187 proc.), Józef Sobczak (176 proc.) 
i Stanisława Ignaczak (171 proc.). 

W PZPB Nr 1 na szóstkach pierwsze 
m1eJSCe zajęła Genowefa Osendowska 
(161,6 proc.), Anna Ramus (151,4 proc.), 
Paukowska Helena (147 proc.), Genowefa 
Korzeniowska (143,5 proc.) i Florentyna 
Wierszeń (141,7 proc.). We współzawod~ 
nictwie zespołowym zespól majstra Józefa 
Kiblera (109 proc.), wyprzedził zespół 
Edwarda Engla (101,9 proc.), a Zygmunta 
Stolarza (104 proc.), - Stefana Stolarza 
(100,8 proc.). Na przędzalni wyróżniły się: 
Bronisława świtoniak (167,2 proc.) i Maria 
Dubis (162,3 proc.). · 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro­
nach najlepsze rezultaty osiągnęły: Ge­
nowefa Cichocka (146,7 proc.), Anna Cie­
sielska (144,2 proc.), Stanisława Włodow­
ska (140 proc.) i Apolonia Sinocha (138 
proc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdziak 
(147,8 proc.) i Władysława Banasiak (143,9 
proc.). W tkalni na 6 krosnach na czoło 
wybiły się: Maria Borówka (172,8 proc.), 

skieg<> I dalej normalnie na Chojny. 
Tramwaj linii 9 zamiast uli.cą Daszyń. 

&kiego ldzie ulicą Narutowicza d<> Trawma­
jowej I na Da.szyńskiega. 

Tramwaj linii 12 Idzie od ulicy Tnlmwa­
fowej przez Na!TUtowicza, 6-'J"> S\~nl,., 
Aleję Kościuszki do Gdańskiej na Dwo­
rzec Kaliski. 

Maria Drelich (165,1 proc.), Maria Skabiak 
(163,7 proc.) i Bronisław Ciuła (151,9 proc.), 
a na czwórkach Helena Płachta (176,4 
proc.) i Józefa Turczak (174,7 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach 
pierwsze miejsce zajęły: Bronisława Mat­
czak (177 proc.) i Daniela Mrówka (169 
proc.). We współzawodnictwie zespołowym 
zespół majstra Stanisława Banaszczyka 
(137,6 proc.), wyprzedził zespól Józefa Czła­
pińskiego (130,1 proc.), a zespół Wacława 

Spałka (116,7 proc.) - Jana Kaczmarka 
(110,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróżniły 
się: St. Szydłowska (153,4 proc.), Józefa 
Michalak (149,3 prco.), Stanisława Smy­
czek (145,1 proc.) i Genowefa Olejniczak 
(142,6 proc.). A na tkalni na szóstkach 
Stefan Dybała (163,7 proc.) i Duda Kazi­
mierz (162 proc.), oraz na czwórkach Ma­
ria Rajska (156,1 proc.) i Adamina Ra­
czek (152,7 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni pierwsze 
miejsce zajęły: Władysława Jochim (165,7 
proc.) i Kornelia Nowak (162,2 proc.), a 
na tkalni na czwórkach Maria Szulc (178 
proc.) i Helena Kopacz (170,3 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzlni na 3 stronach 
uzyskały: Genowefa Frankowska 151,9 
proc. i Weronika Kacprzak 141,7 proc. 

W PZPB Nr 16 wśród prządek wyróżniły 
się: Julia Górczak (151 proc.), Maria Li­
sowska (148,5 proc.) i Zofia Zemsta (147 
proc.). 

W PŻPB w Andrycbawie w przędzalni 
na 4 stronach osiągnęły Aniela Bizoń 138,7 
proc. i Rozalia Karkoszka 136 proc., a na 
3 stronach Józefa Zaremba 149 proc. i Elż­
bieta Kudłacik 135,2 proc„ a na tkalni na 
czwórkach Wiktoria Bednarska 159,3 proc. 
i Maria Byrska 156,8 proc. 

szczególnych obiektów. Obecnie admfnłstrato.. 
rzy obowiązani są urzędować między 1 a 15 
każdego miesiąca w godzinach od 8-12 na 
terenie biur rejonowych, zaś po 15 komuni­
kować się muszą z kierownictwem biura rejo­
nowego, poświęcając rese:tę wolnego cza.su ad­
ministrowaniu domów. 

W zwią11ku z U-Wającym obecnie ,,mle91~ 
cetn czystości" wydane został<> zarządzenie, 
aby adminisb:atorzy :zwracali uwagę na wy­
wózkę śmieci. Od wczoraj ju~ odbywa.J,ą slę 
w tej sprawie coddemtie wspólue zebrani-a 
administratorów 1 dozorców. 

Przy sposobności zaznaczyć nalefy, :te ło­
dzianie, a zwłaszcza łodzian.ki mają bmydki 
zwya:aj wyrzucania na śmietniki stert papie­
ru i zwiędłych kwatów, które zapełnają pusz­
ki, śmiecie z.aś rozsypują się ob<>k, zatruwając 
powietrze. Zarząd Nieruchomości na wywózkę 
zapchanych puszek wydaje dosłownie miliony 
złotych, te same miliony, które mogłyby 1t po 
żytkiem być zużyte na konserwacie. Spalenie 
przez każdego papierów i zeschłych łodyg jest 
naprawdę drobnostką, której, szćzególnie w 
„miesiącu czystości", należy przestrzegać. 

Jeśli chode:i o pracę Komitetów, to Zarząd 
Nieruchomości, niestety, tylko w wyjątkowych 
wypadkach notuje sprawne ich funkcjonowa­
nie, polegające na ścisłej współpracy z Za­
rządem. Najlepszym przykładem efektów, ja• 
kie daje współpraca ta, może posłużyć Komi­
tet Domowy w domu pre:y ul. Zachodniej 42. 
Dom ten jeszcze niedawno przedstawiał się 
tak opłakanie, że w ciągu pół roku byłby się 
już nadawał tylko do rozbiórki, Dzięki poro­
zumieniu między ZarQ:ądem 'Nieruchomości, któ 
ry dostarczył materiałów a lokatorami, którzy 
pokryli koszty robocizny, obecnie dom ten 
znajduje się w zadawalającym stanie. Drugim 
wyjątkowo dobrze spisującym się Komitetem 
domowym jest funkcjonujący przy ul. Przędzal 
nianej 106a. I tu zarówno sama kamienica, jak 
i jej podwórze posiadają nienagannie czysty 
wygląd. 

Dwa te domy są niestety wyjątkami w na­
szym mieście. 

ODCZYT 
W „Klubie Pickwicka", ul.„ Traugutta 6, I p., 

wejście pr-zez Hotel, w środę dnia 7 bm. o go.. 
dzinie 20, Jan Kott wygłosi odczyt p. t. „Mie. 
siąc w Anglii". 

l 
WllK NIE TYLE STRASZNY, 

ILE NIEUCZCIWY 
Na ulicy Wigury 7 z garażu PKS-u szofer, 

. Jan Wilk, usiłował wynieść karnister benzy­l ny, na czym został schwytany. 

PANNA KRYSTYNA TEZ SIĘ NIE POPISAŁA 
Z mieszkania przy ul. Gdańskiej Nr 112 

podczas nieobecności właściciela Ignacego 
Slydzińskiego, służąca jego, Lejbik Krystyna 
skradła medalion na złotym łańcuchu, poczem 
zbiegła. 

W Alejach Kościuszki Nr 92 na szkodę P. Z. 
Przemysłu Pończoszniczego Nr 1 strażak po­
żarny tejże firmy skradł 6 tuzinów nończoch I 

TO BARDZO BRZYDKO 

________________________________________ ,__....,......,. .............. ,.. .......... ,,._ .......... .....,; jedwabnych, 



Nr 94 ~tr. '! 

Z żqcia Partii ZMIANA TRAS'l' 
T{URSOWANIA J_,JNII TRAMWAJOWYCH. 1 

Dzi!i. clria 6. 4. b. r. odh~dą s:ię zebrimi:J na- Dyrei{eja Łódzkich Zakladów Komunikacyj-
EtE;"pnjąc;vch kół: nych podaje do wiadori1ości. iż z powodu prze- , 

7JEDNOCZENTE PRZEMYSŁU 
l'REC1'ZYJNEGO i OPTYCZNEGO 

w Lod1i, ut Wigury 21 

l Ro1mach gospodarczy ZSRR 
Liczlly mówą same za s ehio 

GÓRNA-PRAWA prowadzania rohót ziemnych przy zbiegu ulic 

Ośrodek 'r 3 <F-ka Konf kc.) 0 godz. 13.30• Piot~ko':''s.~iej i Da~zyńskiego - ~ra•a ku~so-
1 

PZP, Nr 6 0 godz. lil,:lO. ~kładnica KonfPk- wania lmn tramwa3owych nr 4, 9 1 12 z dniem 

poszuk~je 

INlYNłERA TECHNIK-A 
di. ~ I 5-go kwietnia b. r. ulegla - aż do odwołan'a prairnących poświęcić się zagadnieniom 
Góll.NA j - następującej zm:anie: kon~trukcyjnym i fabrykacyjnym w za-

PZPW Nr Il zmiana U-g:i 0 irodz. l3.3fl, I Tramwaje linii nr 4 kursują na t!·asie: I kre. ie budowy gaśnlków samochodo-
PZPB Nr "I zmiana I-sn 0 god7 .• 13.30, PZPJK Chojny. II woza .vnia, ulicami Kilińsk'.ego, I ~·eh. 
Nr 8 zmiana I-s:z11 o gndz. 13.30, PZPB Nr 4 J. Stalina, Piotrko\l•ską \io Placu Wolności, Warunki do omówienia. 
0 1:'007. 13.30, Ackerman i Gerent n godz. ul. Limanowr-kiego, Żribienlec i z powro- Zgłoi;zenla przyjmuje Wydzilłł Perso-
15-tej, l\tchnf'r o godz. H-tej. Stolarnia Me- tern. nalny. 2247-k 
eh?nlC'zna o godz. 16-tl'.i. Ma„. W1'1skowl' o Tramwaje Jimi nr !l kur~u.ią na trasie: .._ __________________ _. 

g"dz. 15-h;j. Szpital Anny-Marii. ulic11mi Daszyńskiego, 

OGŁOSZENIA DROBIE GÓRNA-LEWA Tramwajowa, Narutowicza. Piotrkowską 

CT Ski. IO o godz. 16-tej, Zjedn. J'lra.e. do Placu Wolności, 11-go Li topada, Zdro-
()ptycz. o godz. 16-tej, Bauer o god11:. 15,30. wif'> i z powrotem. lupno- Sprzedaż ZGUBIONO Jegit. mv. 

zaw. - Swiderska Ma 
ria, ·nzgowska 73. 

FABRYC?NA PlPB Nr 1. 
N. Tkalnia k1Jfo U-te. 12-te. 13-te o !{odz. 

13.30, Straż Ogniowa o gmlr..' ~-E'j rano. 

WIDZEW - PZPB Nr 5. • 
Tkalnia zmiana dzienna o godz. 16-tt"j na 

Fali zebrań, Tkalnia zmiana I-!za o godz. 
J4-tf:'j na sali zebrań. 

$R.01ll\łIEśCIE 

RTPD o irodz. 15,30. Zw. Inwalidów Wo· 
,ierrn'""h o gQdz. 17-tej. Związki Zawodowe 
o gr.dz. lfi.3o. Poczta Lódź I o godz. 15-teJ. 

BAł, .TT 

Driś. 'Hro lrnietnia. o aodz. 17-te.i odbt:dzie 
!llę Zńbranie Zarządu dzielni<' Wvdziału Ko-
hieccgo. • 

O gor1:r,. 1r;-t<>j Koło 7akładów Bu<lowl. 
Mch!. O god7.. 16-łf'.f odprawa dzie ictników 
f, \'EKn. o tej' godzinie zebranie Kola Gar­
b rni Nr 4. 

UtVA(iA. SLUCHACZE 'I DZJELNICOWE· 
GO KTmsu PARTYJNEGO GRUP B. 

ficm1tet Łórlzki - "':c-driał I'ropa,-amlr -
Z""i tl m!a. 7..,. dz1ś. w wtorel!., li kwietnia 
fl1i

1 i;dzie !lię sPminarium 7. temat11 „Ustr(!je 
spo <'czne" - c•z. Jl i kolejny w:vkład „Dzie­
Jt" Narodu Polskiego'' - cz. I. 

\'\';vkładają w Dzielnicac·h: „Bałuty" - tow. 
Wo;iakowa; „Staromiejska" - tow. Wojcie­
chowski; ,.Sródmieście" - tow. Komorowski; 
„Sródmieście-Prawe" - tow. Gn.iazdowski; 
„iiródmieście-Lewl'" - tow. Wyrębski; „Gór­
n.a" - tow. Litwin; .. Górna.-Prawa" - tow. 
Wysmyk; „Górna-Lewa·• - tow. ''Volfeld; 
„ mdzt"w'' - tow. Mara.szkow~; .• Ruda 'Pa· 
bla.nicka'' - tow. BoneckI. 

UWAGA. STUDENCI P'PR-owcy POLITECH­
NIKI LÓDZIUE,J! 

Zebranie członków. Koła partyjnero odb~­
dzie się 6. 4 (we wtorek) o godz. 20-tej w lo­
kalu Dzielnicy Sródmieście (ul. Piotrkowska 
53). Obecność obowiązkowa. 
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WIECZÓR DYSKUSYJNY 

Stowarzyszenie Inżynierów i Techników 
Przemysłu Włókienniczego organlzuje dnia 
7-go kwietnia r. b. (środa) o godzinie 19-tej 
w lokalu N. O. T. - ul. Piotrkowska lOZ, 
l'\'ierz<lr dyskusyjny. na temat: „Usprnwnie­
nie r ·rary i korzyści wynikające z tego dla 
świata technicznego''· 

a wieczór ten znpraszam.v członków Sto­
warzyszenia .i zainteresowanych. 
2239-~ ZARZĄD 

l!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllłlllllłllllllllllllłłlłll!lłłłłlłłlłll 

Państwowa W:vtwórnia Aparatów 
Rt'lltgenowskich i Elektromedycznych 

„ELEKTR OS AN" 
Łódź, Swiętoki-zyska 11-13. 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANlf'ZO.S1' 

n~ v:vkonanie podstacji. ł'lektryczne.ł wyso- : 
kiego napięcia 3 K V 200 K V A. I 

Oferty p'semne, odpowiadając!." treści ko- 1 
~ztot)·su ślepego, należy składać w Państw. 

W ytw. „Elektrosan'' - Łód7., świętokrzyę;ka 
ll-l3 - Referat Inwestycyjnv, do dnia 12-go 
kwietnia 1948 r. do godz. 12-tej w kopercie 
za.mkni~tej z napisem ,.Oferta na Vl"ykonanie 
poclstacji wysokiego napięcia". 

Otwarcie ofert nastąpi w tym ~amym dniu 
o .i::odz. 12,30. 

Szczegółowe informacje, oraz ślepe ko~zto­
rysy z warunkami przetargu otrzymać można 
w Ref. Inwestycyjnym Państw. Wytw. „Ele­
ktrosan" - Łódź, świętokrzyska 11-13. 

Wadium przetargowe w wysokości 1,5 proc. 
sumy oferowanej należy wpłacić na konto 
nasze - PKO, Łódź VII-722. 

Pai1stwowa Wytwórnia „Elektrosan" za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta, prawo 
przyznania częściowej roboty lub unleważnie­
nia przetargu bez podania powodów. 

2254-k 

DYŻURY APTEK 
J)ą:isiejszP.j nocy dyżurują następujące 11pteki: 

Tramwaje linii nr 12 kursuj na tr;1i;ie: 
Dworzec Fabryczny. ulicami Piotrkowska, 

fi-go Sierpnia, Al. Ko'ciuszki, Leg'onów, 
Gdań~ka, Kopernika do Dworc;i Kaliskie­
go i z powrotem. 2253-k 

PA~STWO\VE ZAKŁADY 

TELE- i RADIOTECHNICZNE 
przyjm<, natychmiast: 

1 BUCHAL'I'ER SAMODZlELNY 
1 RACHMISTRZ 

kartoteki materiałowej 
TECHNIK BUDOWLANY 
na stanowisko kierownika Oddz. 
budowlano - go podarczeii:o 

I TECHNIK - lUECHANIK 
na stano·wL ko a~:stenta naczelne­
:=:o Wydz. ororh1kcii mecbanic7.nej 

:t PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 
<:kl impregnacji kondensatorów 

Fodania z życiorysem skladać osobi­
ście w Wydziale Per~onalnym - Łódó., 
Skrzywana 9. 2245-k 

CENTRAi.A 

ZAOPATRZENIA MATERIALOWEGO 

PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

w Łod:r;i, Plac Zwycięstwa % 

KUPUJE 

IGŁY 
dziewiarsko - pończosznicze, szwalnicze 

oraz części w.mienne do maszyn szwal-

niczych. 2255-k 

CENTRALA ZBYTU 
Porcelany, Fajansu i Wyrobów 

Szklanych 
w Łodzi, ul. d-ra A. Próchnika 5 

zatrudni natychmiast: 
wykwalłfikowanego 

KIEROWNIKA Wydziału Płacy i Pracy, 
4-ch wyltw:ilifikowanycb 

KSIĘGOWYCH - BILANSISTÓW, 
4-y wykwalifikowane 

POMOCE l{SIĘGOWE. 

Zgłoszenia z życiorysem i odpisami 
świadectw, przyjmuje Wydział Perso­
nalny w godz. 8-10. 2248-k 

Czytajcie "Głos Robotniczy" 

SPRZEDAM magiel w 
dobrym stanie. Il-go 
Li. topada 26 m. 6. 

2209-g 

HURTOWA sprzedaż 

artykułów kolonial­
nych M. Blachowiak 
Łódź. Piotrkowska Nr 

2243-g 

ZGUBIONO karte R. 
K. U. - Lódź. Budzyń 
Józef, Sprawiedliwa 
17,. 2252-g 
---

ZGUBIONO dowód o-
sobi~ty (przedwojen-

' Zaofiarowanie pracy I nv), kartę RKU -
I I Płock. kartę odzieżo-
Samodzie lny. rutyno- : wą, kartę żywnościo-

1 

wany BUCHALTER· twą (kwiecień), legit. 
BILANSISTA ponuki 'zw. zaw., cztery me­
wany. Zgło~zenia . pi-1 tl'yki uro<:lz~nia, dwie 

1 se~~e .wraz z odpis~- l~~it. tramwaiowe, Ko 
; m1 sw1ndcclw. przy1- sin ·ki Jan Mimn?y 5. 
• muie Biuro Pracy P. ' 2238-g 
P. ,.Film Pol~ki" - ul. R .. 
Sienkiewicza Nr 3:3. OZH 

2259-k 

Zagabionedoknmenty 
ZGUBIONO kartę e­
wak11acyjną. leg. eme­
n"aln'l Ub·~'!:p. Społ., 

· Kozidło Władv~ław, 

I
, oraz odpis m'enia. wy 
dany przez Urząd Re­
patriacyjny we Lwo-

1 
wie, na nazwisko Ste­
fanowiczowa. Uprasza 
się o zwrot za wyna­
grodzeniem - Łódż, 
Przemysłowa 7a. 

2250-b 

ZGUBIONO legit. u­
bezpieczeniową na na­
zwisko Mażuchowski 

Jan, Rodakowskie.1?0 7. 
2244-g 

ZGUBIONO bilet ucz­
niowski (roczny). nr 
slużbo·wy 2431, Ka.l­
micrczak Ily 7.ard·. 

2257-g 

„PIEKARNIA 1 Cu­
kierni'ł Turecka M. 
Fazli-Og:...1, f,órl7., ul. 
P „.or~ka Nr 17 tPl. 
205-31." 2031-k 

HUR'l'OWNfA pończo­
szniczo-e;alanteryjna 
J. Century i S-ka. 

Łódź. Piotrkowska 46. 
tel. 176-08. 2198k 

UWAGA STOLARZJi;! 
Zawiadamiamy' wszyst 
kich zainteresowanych 
kursem kreśleń stolar 
skich, urządzanych 
przez związek zawodo 
wy pracówników leś­
nych i przemysłu 
drzewnego Łód:7.. 
ul. 'Traugutta 18, po­
kój :n2. o zgłoszenie 
się do dnin 8. 4. 1948, 
w l'el11 porlani::i wszel­
kich diJ nych personal­
nvch oraz omówienia 
viarunk6w. 2258-g 

- l<'IRMA „ANNA" 
ZGUBIONO Jegit. woj 

Piotrkowska 126, pole-
ca konfekcję dum~ką, I skową nr OU -03710-TT 

Edwarda Matugzaka, 
Grabowa 29. m. 41. męską, garnitury. Ce-

2241-g ny ulgowe. 2249-k 
----- -
SKRADZIONO !egit. SKŁADAM podzięko-
tramwajową (żóll<1). wanie Straży Miej-· 
!egit. Więźniów Poli- s~iej 7a un.iemożlh~i~­
t . h 1 g't PPR I nie dalsze) kradz1ezy 
ycznyc : e 1 ·. 'ii złapanie złodzieja. 
kartę n•1estracyiną R. , warszaw~ka Konfek­
K.U. - Łódź, Buczak leja Damska, Piotrkow 

Franciszek, Nowotki ska 189. 2237-g 

57. 2240-g I ZAGINĘŁA dnia-3'.4. 

:---------------------·----------. 48 r. suczka C7.arna, 
CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU PAPIERNICZF.GO 

w LOOzi, ul. WlęckewskiegO' 33 

i:aangażujc: 

dwóch samodzielnych KSIĘGOWYCH 
trzy wykwalifikowane MASZYNISTKI 

Zgłoszeni11 z podaniem i własnoręczni!' napi?::1n.vm ~~vciorysem, 
oraz z zaswiarlczen:em z poprzedniego miejsca pracy kierować do 
Wydziału Personalnego. Centrali. 2130-k 

Przygody 
Jnii 
Wieni~~tJ 

bez obroży. wabiąca 
się „Figa", lekko pod­
palana, ogon krótko 
obcięt~·. uszy długie, 
pyszczek wydbźon:v. 

I Odprowad:llć: Piotr-
kowska 189, Sklep 
Konfe:v:~yjny, za wy-
sokim wynagrodze-
niem. 2246-k 

PRZYBŁĄKAŁA 

wilczyca, ja;:na, 
brać: M::1rysin 
Warszawska 58. 

się 

ode­
III. 

2242-g 

W 7SRR pTi\cuje . ię nad przywr6ceni 0 m 
przedwojennego asortymentu towarów tek­
stylnydi. Vv przemyśle jedwahniczym osia­
gn'ęto już asortyment dowoienny. PFem rsl 
bawełniany produkuje obecnie 25 nowych 
gatunków tkanin ponad prod'Ukcj~ przedwo• 
jenną. W roku ubiegłym. według danrh, 
produkcja tkanin bawełnianych i wełniany< h 
wynos'ła 32 procent. a Jedwabnych 3B proc. 
więcej niż w roku 1940. \l\'szy-stlde pr7.ed•ię.­
b;orstwa prlemvslu włókienniczeqo pr7<>dt 0 r­
mino..,.o wi•peh1iły plan 1947 rok11. 

• * • 
W przedsiębiorstwach lekk;ego prz~:nvsłu, 

w porównaniu z tymże okresem ubiegłego 
roku, wzrosła produkcia: wyrobów pończosz­
niozy-::h - 63 proc., bielizny - 43 proc„ wy· 
rabów trykotowych - 50 proc„ ohuwia -
50 proc., walonek - 32 pror„ palt - ~.~ ra­
zy, garn'turów męskich ponad 2 raz , ~ok.en 
- 2 razy. 

• 
Dwa razy więcej towarów niż rok11 1945 

wyprodukowały pnedsi.ębiorstwa przamyi;l'u 
lekkiego Ukrainy. Na rok bieżący planuje s:ę 
dalszy wz.rost produkcji o 70 procent. 

Pnemy~ł spożywczv zw·,., •Im Rad7 iPcti<>rrn 
całkowHe dorównuje dowojennPj produk('ji 
i asortymentowi. Vv Moskwie, T .eninq.radzii>, 
Kijowi~. Swierdlow~ku i innych miastach 
ZSRR. wypus-zczono do sprzedaży okola 40 
gatunków kiełbas i 25 gatunków konserw 
mięsnych. Codziennie do sklł'pów do„tc TCH 

si~ dz'esiątki tysięcy kg. parów<>k i ~erdel­
ków, oraz innych wyrobów kulinarnych. 

• * * 
Przerovsł cukTowniczy przedlermin0wn wy­

pełnił plan na rok 1947. 'Cukrownie lJ ·rainy 
wyprodukował 6 milionów 'k wintąli cu\ ru, 
czvli o :ł,5 mil. 'kwintali wię"ei ni„ w rnku 
ubiegłym \1\-'ielP cukrowni poeiada z;ipac, bu­
raka rukrowe<10. wy tarczaiący dn prz ro!Ju 
aż do ma,a 194fl rokn. 

* 
Radziecki przemysł cukiernic-zy, "vpełniw· 

szy plan ubieqłego roku jes?.'cze w li~topa<lzie, 
wyprodukował ponadto tysiące ton wyrohów 
culderniczvch. Tempo prodnk ~ii wzra~ta bez­
u•tanniP. V\' związku z p<>większeniem si!' • „. 
ci handlowej i 11:wi~k1r7.eniern prod11hcji, Głń·„. 
'ny Zarząd Prlcmw;lu Cukiern'<Z""~n oh.v1~r~ 
nowe spec.ialne sklepy prawie WF' w~2ystkich 
większych miastach Związku RadziPck1ego, 
Zwiększono też sprzedaż słodyczy w ki<iskach 

budka ::h ulicmych. 

* * • 
WypiPk chleba w Moskw:e. LPnigradziP i in 

nych m'astach ZSRR je~t obecnie na poziomie 
pr•?edwojennym. 

W zwiazku ze zniesieniem svstemu kartko­
weq-0, Ministerstwo Handlu ZSRR otworzyłri 
12.09.( nowych przedsiębiorstw handlowych. 
W tej liczbie 6220 piekarń. 1714 sklepów 
spożywciych, 1390 2ielen:arskich itd. W 1947 
roku wy~pecjtilizowano w rzemiośle handlo­
wym ponad 30 tys. Judzi. 

KONFEKCJE 
Damska, Męska, Dziecinna 

SPOŁDZIELNIA PRAC ' 

,,GWIAZDA'' 
ŁÓDZ, ul. WSCHODNIA '76 

Telefon 124-73 

Punkty sprzedaży: PIOTRKOWSKA :50 

2075-p NOWOMIEJSKA li 

Cen' ogłoszeń 
W "GŁOSIE ROR0fNICZYM" 

tekst 
do 70 mm 120 
od 71-120 mrn !'IO 
od 121-200 mm 185 
od 201-300 mm 2::10 
powyż. 300 mm 310 
Drobne 'IO zł za 1o1.ynu. 
Posrnktwanie prar• 15 zł. 

za tek.. 
45 
;'\') 

70 
90 

120 

W n1Nl71elę t śwteta 30 proc. 

OE' kr 
30 
40 
85 

I 10 
150 

Danleleckiego (Piotrkowska 127), Zaj:\czkiew1-
cza (Zielony Rynek 37), Gorczyckiego (Prze­
jazd 59). Karlina fV>',<:hodnia 54), Antoniewi­
cza (Pabianicka 56), St~kela (Limanowskie­
go 37). D-018889 Zapolujemy l'la kaczki Jest? Sama wystrzeliła I sama trafiła! 

WvrJawca: Woi Komitet PPR w t.c>drl. Komitet Redakcyoiny, Red 1 Adm t'Adż. P1otrkow ~ka BA T"ll'fnnv· RPrlilktor ·- ~·ńlnv 216-14 Sekretariat 254-21, Redakcja nocna 172-31 
r,7-lał odl'lS7.eń: t>tntrknw..,k 3 ss. t.el. 111-50. g„ntn PKO VTT· TSM Z<ikł. Grat. RSW „Prii~<i" Admłnlstracia rile onv1mu.łe odoowłedzfalnoścJ u termlnOW'V druk oerłn~"""' 
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HOFFMAN-WILCZAK 

P!ątkowy koncert symfoniczny 
W najbliższy piątek t. j. dnia 9-go kwietnia 

b. r. odbędzie się XVI! koncert symfoniczny 
Filharmonii Łódzkiej. Program będzie na­
wiązywał mów do tradycji, gdyż usłyszymy 
trzy utwory, mianowicie: Concerto grosso 
Haendla, Koncert Fortepianowy Schmnanp.a 
1 I Symfonię Kalinm1rnwa. Solistą będzie do.. 
skonały pianista polski z Krakowa - Jan 
Hoffman, orkiestrę poprowadzi dyrygent Fil­
harmonii Warszawskiej - Tadetisz Wilczak. 
Spodziewać się należy, że możność usłyrf'­
nia dawno niewykonywanego w Łodzi kon­
certu Schumanna, jak i usłyszenie w progra­
mie, melodyjnej symfonii Kalinnikowa - nie 
wspominając już o Concerto grosso Haendla 
- zainteresują piątkowym koncertem licz­
nych melomanów naS7Jego miasta. Bilety do 
nabycia w kasie kina ,.Bałtyk", Narutowicza 
Nr~ 

• TEATRY· 
P~OWY TEATR WOJSKA POtSKTEGO 
Dziś o godz. 19.30 głośna sztuka J. P. Sar­

tre'a .,LADACZNICA Z ZASADAMI". 
Młodzież w wieku szkolnyro nie posiada 

prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TU1ł 
~ o godz. 19,15 opowieść Bolesława Pru­

!lll ,,.OMYŁKA", ukazująca nastroje społe­

czeństwa w okresie Powstania Styczniowego. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOf.NIERZA 
ol. D!\S!J:vń!lkleco 34. 

Ostatni tydzień komedii Mollere'a „SZKO­
ŁA ZON" w reżyserii Bohdana Korzeniew­
iikiego, w dekoracjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr "OSA", Za.chodnfa 43. tel. 140-09 
Z powodu prób generalnych - przedsta­

wienie zawieszone. W czwartek, <inia 8 bm. 
premiera p. t.: „WIOSENNY BIEG'', 

TEATR KO!\IEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" 
Piotrko,vska 243 

Codziennie o i;!odz. 19.15: w niedzielę o godz. 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Teatr „SYRENA''. Trauirutta 1 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy v.ri.el­

kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA­
SADOR'', satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY'', baletu i 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
TeL 272-70. 

PRZED PREMIERĄ W ,,OSIE" 
'"" c::zw-artek teatr „Osa · V.]'stępuje z :nową 

premierą humOO"u, dowcipu aktualnego, piosen-
1.-i, satyry i tańca p. t. „Wiosenny bieg'. 
Dymsza, Grossówna, Gosławska i inni, wy­
i;tąpią w skeczach oraz nowych piosenkach. 
Konferansjerkę prowadzić będzie Antoni Jak­
sztas. Reżyseruje Adam Dymsza. Muzyka Z. 
W1ehlera. Dekoracje - St. Frasia'k:. Tekst-V- -
Or-Ota, Stef. So .i eckieqo. A. Dymszy, M. Słom 
czyńskiego, I. Sikiryckiego, dr. Pietraszka 
G. T lmofiejewa i innych. ' 

Repr. CYRK Nr l, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cy jny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. 

l&INA 
ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18.30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. U5, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA -;-- „Program Aktualności Kraj. 1 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­

nu'', godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL - „Niepotrzebni mogą odejść'', godz. 

16, 18,30. 21: w niedz.13,30. 
MUZA - „Rodzina Fromcnt'', godz. 18, 20; w 

niedz. 16. 
POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Niebo czy piekło„, godz. 

17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Pościg'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. 

16.30, 18,30. 20.:io, w nledz 14.30 
ŚWIT - „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Pod dachami Paryża'', godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15, 17, 19. 21. 
TATRY - „Skandal", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
WISŁA - „Zielona Dollna", godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13.30 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30. 21; w niedz. 13. 
WOLNOŚĆ - „Ostatni etap'', godz. 15,30, 18, 

20.30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pan' Minlver'', 2odz. 16. 18.30, 

21; w niedz. 13.3Q 

NrH 

Ze §iportu 

Łódź przygotowuje s 
do przyjęcia elity kolarzy europejskich star.tują· 

cych wyśc·gu Warszawa-Praga-Warszawa 
-~l;';f~ 

Wóz Komisjd Technic=ej wysogu ko,larski~o Wa:rszawa -
„Głoou Robotnicz,ego". 

Praga prred redakcją 

Jakżeśmy już donosili, w tych d.ruiach bawiła O GODZINIE 
w Łodzi Koroi-sja Tecl!miczna objerżdżająca ira­
sę wyścigów Warszawa - Praga i Praga -
Warsz-awa orgam.izowamy<ch przez re<iakcje 

!Hej KOLARZE PRZYBĘDĄ 
DO ŁODZI 

pism „Głos Ludu" i „Rude PTavo". 
WSZYSTKO MUSI BYC ZAPIĘTE 

NA OST A 1NI GUZIK 
Łódź, jaik wiemy, będzie pierwszym miastem 

w Po•lsce, które po WaF.,z,awiie wi<tać będzie 
el.i.tę kolarzy europejskich, biorących udział w 
wyś<"Jgu Warszawa - Praga, to1e<i pobyt Ko­
misji Ter..hn:icznej trwa9: w. naszym mieście aż 
dwa dni , aby na miejscu omówić wsz~tkie 
51prawy zwi ązane z tą gigantyczną imp.rezą. 

Wszystko musi być „61trikte", zaipięte na ostat­
ni guzik - oto dewiza, która musi przyświe­
cać orgainizatorom łódilim. 

H' Lodzi now§taie 

Wyścig WaI'SILawa - Praga rozpoc7lll.ie się 
w dniu 1 maja w Warszawie. Kala.rze wyru­
szą ze st.artu około godzi.ny 12..itej, aby do 
Łodzi przybyć między 17 a 18-tą (t-rasa etapu 
biegnie okrę.żnie i liczy 190 km). Ko•larze do 
Łodzi wjadą ulicą Rzgo~ką i poiprze:z Ui!icę 
Piotrkowsiką i Nowo•tki podążą w sit.mnę Hele­
nowa, gdzie na torze nas1ąp.i z..ak-0ńczemie 
pierws.zego etaipu. 

ZAKWATEROWANIE W „GRANDZIE" 
I „SAVOY'u" 

Po przybyciu do Ło.dzi zawodnicy z.os•ta,ną 
zakwaterowani w „Grand Hotelu" i Savoy'·1, 
masaż.e zas i na1ry~ki otrzymają w YMCA. 
Towarz~zące wyścigowi pcjazdy mechanicz-

Zrzeszenie Sportowe 
" 
Gwardia'' 

W związku z powołan~em przez Ministe·r­
sitwo Bez1pieczp'll.5ttwa PuhLkzneigo Zrzesze.rua 
Sportowego H!JwarcLa", również i w Łodzi w 
Sltadium organizacyjnym znajduje się wsp-0im­
llliane wyiej Zrzeszenie, które w swych szere­
gach skupiać będzie fun.kcj-0naniusz..y MBP, tj. 
MO, KBW, ORMO, i więziennictwo. Zadaniem 
ZS „Gwardia" będzie jak największe um:i.so­
wien.ie wych.-fizycz. i sportowego wśród pra­
cowników &łuiby bezpieczeńs.twa. Rozwijając 

dotychczas działalność sportową Iaubv Mi.U­
cyj:nego Stow. Sport. ulegną przereo.rganizowa­
ni:u, a dorobek sportowy ldl!'bów milicyjnych 
przejmie w dalsze po5iadan'ie „Gwardia". 

Na odbytej porzyz;umiewawczej konferencji 
aparatu bezpioczeństwa powołano Wojewódz­
ki Zarząd ZS ,Gwardia", który uk-0ns•lytuował 

s'ę na5tępująco : 

W dniach o·d 9 do 15 maja Fran 
~uska Sportowo-Gimnastyczna Fe­
deracja Pracy (Federaition Siporti-

,,._ ve et Gymnique du Travail) z ra-
cji 40-le•tnjego jubileuszu organi­
wje wielkie igrzy51ka sportowe, 

w których wezmą udział reprezentacje sporto­
we Związków ZawodO'Wych szesllla&tu państw. 

Do tej chwili zgłos'ły się nas•tępujące kraje: 
Austria, Belgia, Bułgaria, Czecho-słowacja, Ju­
gosław ia, Polska, Rumunia. Węgry i Włochy. 

Przewodniczący - ge.n. Mo.czar 
I-szy wiceprzewodniczący - kpt. f'Hepsuj 
2-gi wiceprzewodniczący - mjr. Łucewicz 
3-c.i wicep-rz.ewodiniczący - por. Jam-0ws.ki 
4-ty wiceipTZewodniczący - por. Klimek 
Sekretan: - oo. Sru.k • 
Skaronik - por. Mrn~. 
GoS!p-Odan: - k<pt. Siemion 
Członkowie Zarządu: po.r. Ja~kl. ppo-r. 

Smoliński. 

Komi1Sja ltewb:yjna: p<>r. Strychalski, por. 
Witczak, ppor. S<t.rosz.ajn. 

Zarząd WojewódzJtil ZS „Gwardia" prawiąc 
jak najszybciej Tozwinąć działalność sporto­
wą postanowił zwołać zebrania organizacyjne 
poszczególnych sekcji sportowy<ch, które od­
bvwać s i ę bę<lą w Domu Kultury Milicjantów. 

BOKS 

ne zaparkowa.ne Z'O<Sianą na plaou przy Uil. ~ 
&zyń:s.kiego. 

KOLARZE MAJĄ APETYTY 
N iezmieMie ważną rzeczą dla· kolarzy jif>S't 

kuchnia die1elyczna. Ciekawi może je51teoc;e 
jak wygląda przygo•towany dla nich jadłospis? 
A więc posłuchajcie: 

1. Sn•i.adam.ie: 4 jajka. 2 kawa?ki sZ1"Jl,ki, 3 
bułki lub biały chleb, 3 kawałki masła, 2 
szkl<i'DJki kawy mlecznej lub herba,ty. 

2. Obiad: Kotle<t b,ty cie•lęcy lub wieprrorwy 
z jarzyną, kartoflami lub kaszą, zupa, pieczywo 
białe, kompot, soik z jabłek, lemoniada lub wo­
da sodowa. 

3. Kolacja: Kotlet bi1y ci.elęcy, wi~rzowy 
lub ru.ms?:tyk wołowy z janyną.. kartoflami, 
lub kaszą, bulion, pieczywo b:ałe, kompot, ka­
wa lub herbata i 2 cias11ka. 

• TORBY NA DROGĘ 
ih torby żywnościowej !kolarze za:biorlł: 2 

kotlety siekane cielęce, 4 bułki, 1 tć!JbJ.kz.kę 
czekolady, 1 bid.on z prawdziwą kawą o5ło­
dzolllą luib herba-tą i 1 bidon naipełniiony so­
k.iem z jabłek. Ten zapas musi im 511.arcxyć aż 
do Wrocł-awia. 

ST ART DO 2-go ETAPU 
SPRZED „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

Sta·rt ,do drugiego etapu Łódź - Wrocław 
nastąpi w dniu 2 maja &przed gmachu redakcji 
„Głosu RobO'tnkzego" w godz.inach rannych., 
l-01ny zaś przed park.iem „Wenecja" 111a szosie 
p.abi c.n ickiej. Ulice miaJSJta przez kitóre będą 

przejeżdżali kolarze udekorowane .zostaną fla­
gami pań~tw, Mórych ekipy bę<lą brały udział 
w wyS.Cigu. Ażeby zabezpieczyć porządek na 
trasie, a głównie na wliicach Łodzi uli.ce Piorr­
kows.ka i Nowotki zos·taną zannkinięte, a ruch 
kołowy całkowicie wsitrzymany. Mamy nlt­
dzie j ę, .że tym razem sama puib1iczność nau­
czona srnu1tnym do·świadczeniem zeszłorocz­

nym nie zechce utrudniać pracy czuwającaj 

nad utrzymaniem porządku MO i illl.'Ilym o-rga­
nizacjom i zachowa &ię jak na z.dyscY'Jllinowa· 
nych &portowców przystało, aby goocie wy­
wieź.li z Łodzi nie tytko jak najlep6ze wspom­
nienia, ałe całe nogi i głowy. 

WKRÓTCE ZOSTANIE OTWARTA 
WYSTAWA NAGRÓD 

Ze W7Jględu na wiehlde znaczenie propagan­
dowe tego wyścigu ofiarodawcy n·agród ho111-0· 
rowych, !których w Łodzi pewnie nie zabrak­
nie, proszeni s~ o wcz.e.śnie js:r.e ich z,głalSUll!lie 

do naszej redakcji, oellean przesłania pełnej li­
&ty Olfiarodaw.ców oo Wan;za·łry'. Nag.rody od 
społeczeństwa łódz.kf.E!9o wystawione ?:O~M!lHł 
na widok publiCZ111.y na jednej % wystaw przy 
u.l. Piotrkowskiej, a później pn:ewiei7.fone do 

Pragi, gdz.ie odbędzie się uroczys-te ich 'WTft" 
czenie po utkończ=iu wyśoigu. 

NAPŁYWAJĄ JUŻ NAGRODY 
Centr.ala Zbytu Porcelany, Fajarnsu i Wyro­

bów Szklanych zgł".l-siła do n?szej redakcji Il'\• 

grodę dla pierwsze-go zawodnilka popls~ciego 
r.a mecie w Łodz:i w postaci wspaniałego pu­
charu kryształowego. 

z.z 
OGÓŁEM 37 OSÓB. 

Ogółem cała ekspedycja &kladać się będzi~ 
z 37 osób - w tym trzydzi€6tu dwóch zawo<l­
ników i pięciu kieroWIJlJtków - a mianowicie 
p. p. Szymkowiak i GrQchowskii oraz Bergtal 
(pilika nożna), Lisowski (pięściarstwo) i ill1ż. 
Szvrnczyk (kolarstwo). 
•ll 'l 1ll li'l llM l l1l , ltll'l I I I I l' ' l • l llm:11111111111 1" 11 1 1 1 ill'llll'l'T'l ~l'l 'l1 '1 11 11'1~1'!1 

Zebran=e kolarzy 
KS Tram Naiarzy 

W związiku z uroczyst<>śdą ofiicja.Jnego o­
twarcia sezonu, Zarząd Związkowego Klubu 
Sportowego Tramwajarzy, zwołuje na wto'l"e.k, 

W kola·rstwie torowym mamy dwóch repre - d1nia 6 kwietnia br. o godz. 18-ej w lokalu wła· 
na- zentanotów: dwu.krotnego mistrza Polski na snym przy uJ. 11-go Listopada Nr 30, zebranie 

krótki.m i drugim dysta:nsie Beka Jerzego z Sekcji Kolarskiej. 

Pols.k.a będzie reprezentowana w trzech ga­
łęziach 51portu: w piłce nożnej, pięściarS<twie 

i kolarstwie. Związkowa Rada Kultury Fizycz­
nej i Sportu KCZZ wyznaczyła już kandyda­
tów, mających ewentualnie reprezentować 

W pięściarstwie przewi<lziani są następują· 
cy zawodnicy: w. musza - Tyczyński, Brzó­
ska, Kasiperczak; w. kogucia - Bazarnik. Krn· 
ża, Grzywocz; w. piórkowa - Cz-0rtek, Siera­
dzan, Kudłacik; w. lekka - Bibrzycki, Sowiń­
ski, Żurawski; w. pólśrednia - Chychła, Wi· 
kliński, Paliński; w. średnia - Trzęsowski, Za­
górski, Cebulak; w. półciężka - Nowara, Kos­
sowski; w. ciężka - Kotowski, Jaskuła. Z 
tych najbliższe rozgrywki o mi5-trzostwo Pol­
ski wyfonią najlepszą reprezentacyjną dzie­
siątkę. 

KOLARSTWO 

sze barwy we Francji. 

PIŁKA NOŻNA KS „Tramwajarz" w Łodzii oraz wicemistrza \ Stawiennictwo wszys<tkich członków ob-0-
Są to, w p.iłkars•twie: - bramkarze - Jamk KUipczaka Józefa z RKS „Garbarnia" w Kra· wiązkowe. zaś chętni do zapi5ywaID.ia się i U• 

(KS „Pogoń") i Mrugała (Z. B. A. K. S.); obroń- kow::e. prawiania sportu kolawkiego ba'!"dzo mile w!·. 
cy - Ja:nduda, Dumiok (obaj z ZBAKS) i Woj Z szosowców przewidziani są: Napiernła B'J- dziani. 
ci~hcwski (ZZK); pomocnicy - Gajdzik, An- leslaw RKS „Sarmata" War-szawa, Kapiak Jó­
drzejewski, Wieczorek (wszysicy z ZBAKSl, zef i Siemiń-sk.i R. ZKS „Elektryczność", Wy­
Suszczyk (ZKS „Ruch") i Tarka (ZZK); napast- ględa W., Paprocki i Nowoczek z ZKS ,Ruch" 
nicy - Przecherka, Cieślik, Alsze<r, Cebula, Katowice, Rzeźnicki M„ Wrzesiński W. i Gryn 
Kubie.ki (wszyscy z ZKS „Ruch"). Spodzieja, kiewicz AZZK. Pietraszewski L. DKS Łódź 
Barański (ZBAKS) oraz Biała-s i Anioła (ZZK). Wandor Wł. RKS „Legia". Kraków, Wójcik W . 
Naibliższe mecze wykażą , którzy z nich zmaj- Pocztowy KS. Z tej. dwunastki najbliższe wy­
dują się w dobrej kondycji i na}lepszych sze-1 ścigi kolarskie wyło.nią reprezentacyjną szóst-
<>nastu wyjedzie do Fra.ncji. kę. 

Reprezentacja lodzi_ - Włókniarz 
UJ środę UJ Zgierzu 

W środę, dnia 1 bm. -0 godz. 16.30 w Zgie­
rzu, rozegrany zostanie mecz piłkarski pomię· 

dzy reprezentacją naszego miasta a raczej o­
kręgu z drużyną tamtejszeqo Włókniarza. 

Kiluitan sportowy ŁOZPN-·1 ob . Kowalski u­
<;,talił następu jącv układ t(>amu łórhkiego. 

Bramkane: Komar (TUR Tomaszów) i Szczu-

rzyński ~KS). dalej: Patkolo, Łuć I, Hogen­
doff, Janeczek, Łącz (ŁKS) Marciniak, Ckhoc· 
ki, Reszke (Widzew), Miller, Korporowicz (Z 
Z. K. Łódź). Miller (PTC) Urban (Zjednocz-O· 
ne). Gadaj , Fargelski (Lechia). 

Zawody prowadzić będzie je<ien z najlep· 
szych arbitrów w Polsce ob, Szpe.rli..ng. 

Kurs marks!stowski 
i piłka nożna 

W związku z naw.ązarniem sze.rs.z.ej w-spół­

pracy młodzieżowej między OM TUR i ZWM 
w Nowym Zlotnoie z okazji i..nauguracyjnego 
otw.F'Cia wspólne90 Kursu Marksistowskiego 
I stopnia w dll!iu 2 kwje1mia na tvmże otwar­
ciu, obie sekcje sportowe wymienionych orga­
~iza-:ji rozegrały towarzyski mecz ipiłJca.rski w 
Nowym Złotnie dnia 4.IV. z którego całkowi1y 
dochód w sumie zł 1215, przeznaczono na sie­
roty 1)0 więźni.;ich politycznych obozów kon• 
cen1racyjnych. Zwycięstwo w meau uz~kała 
drużyna OM TUR w sto.sun.ku 12:3. 

UV/ AGA MOTOCYKLISCil 

W związku z otwarciem sezonu ŁOZM Za­
rząd Sekcji Motorowej ŁKS wzywa wszyst­
kich C7łonków d0 obflw:ązkowego przvbycta 
w środę, cLnia 7 kwietnia o god?.: , 19.30. · 


